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"szenlu ciężarów, zdobył 
obecnie mistrzostwo świa- 
ta, podnosząc 695 funtów. 


Dziś tabela wygranych loterji państwowej 


Lena 1O śroszu 


BINDO GALLI 


Nr. 817 został przewodni» 


CENA 10 GROSZY 


włoch, 

czącym trybunału Saary, 

dla rozstrzygania sporów 
plebiscytowyciu 


12,000 OSOB ARESZTOWANO W RUMUNJI 


Wielka obława na cudzoziemców, którzy w nielegalny sposób 
dostali się do kraju. — Wśród aresztowanych znajdują się 
uczestnicy spisku na życie króla Aleksandra | 


Bukareszt, 15 listopada. 
_ Od dłuższego czasu rumuńskie wła- 
dze policyjne zwróciły uwagę na dużą 
ilość cudzoziemców, którzy nielegalnie 
dostali się do Rumunji. Było domniema- 
nie, że wśród nich jest pewna ilość osób 
zamieszana w spisek na życie króla Alek 
sandra. i ' 
— Od paru dni, ściągano do Bukaresztu 
dużą ilość wojska z prowincji. 

Wczoraj, kilka pułków otoczyły kor- 
donem miasto i rozpoczęto masowe re- 
wizje we wszystkich domach. 

IW rezultacie obławy aresztowano 
wielką ilość osób, — Według niespraw- 
dzonych jeszcze wiadomości, między 
aresztowanymi są również uczestnicy 
spisku na życie króla jugosłowiańskiego 
Aleksandra, 

Rewizje w dalszym ciągu trwają. — 
Oprócz Bukaresztu, dokonywane są re- 
wizje w całym kraju. 

Bukareszt, 15 listopada. 
-x (Pat) — Wielka obława przeprowa- 
dzona przez policję przy udziale wojska 
i żandarmerji w kołach cudzoziemskich, 
które szukały schronienia w Rumunji, 
wydała niebywale obfite rezultaty. — 
Aresztowano 12.000 osób, w tej liczbie 
8.000 zatrzymano w areszcie, ponieważ 
CEFE TEAN 


Trup na torze 


Pod Adelmówkiem znaleziono 
zwłoki starszego mężczyzny 
_ Łódź, 15 listopada. 
(gr) — Dziś, około godziny 8-ej rano, 
dróżnik, obchodzący tor kolejo w 
Adelmówku pod Zgierzem, znalazł na 
szynach rozszarpane zwłoki jakiegoś 
starszego mężczyzny. 


Natychmiast zawiadomił o strasznem 


odkryciu policję w Zgierzu, która dele- 
gowała na miejsce funkcjonarjuszy. Rów 
nocześnie zawiadomiono władze śled- 
cze w Łodzi. 

Około godz. 9-ej rano, przybyły do 


Adelmówka władze  sądowo-lekarskie, | chwili, 


dokumenty osobiste ich nie były w po- 
rządku. Znaczna część z pośród areszto- 
wanych dostała się do Rumunji w sposób 


nielegalny, Są to przeważnie członkowie wiły przeprowadzić energiczną kontrolę 


przebywających w Rumunji cudzoziem- 
ców; po aresztowaniu 7 wybitnych tero- 
rystów, u których znaleziono wiele kom 
promitujących -materjałów. 


organizącyj terorystycznych macedoń- 
skich i chorwackich. 
Władze policyjne rumuńskie postano 


Wszystkie protesty wyborcze odrzucono! 


Termin pierwszego posiedzenia nowej Rady 
Miejskiej wyznaczy p. Wojewoda łódzki 


Łódź, 15 listopada. 


my, protesty wyborcze przekazane zo- 


í , HOT ji SDE. |stwa Grodzkiego w Łodzi, dla zbadania 
v już w swoim czasie donosiliś-, 


mi przekazane zostały ponownie 
działowi wojewódzkiemu, który 
protestów odrzucił, część zaś pozosta- 


wy- 
część 


słuszności zawartych w nich zarzutów. 
Po przeprowadzeniu dochodzeń, pro 


stały Wydziałowi Bezpieczeństwa Stara! testy wraz zę szcześółowemi protokuła |wił w zawieszeniu, Zawieszeniu uległy 


+43, > > U AIRA - 


Łódź, 15 listopada 

Wczoraj popołudniu, na ulicy Korze- 
niowskiego, przed domem nr. 26, znałe- 
źli przechodnie młodego chłopca, ocie- 
kającego obficie krwią. Zawezwano po- 
gotowie miejskie. Lekarz stwierdził 
ciężkie uszkodzenie wskutek zadania 
dość głębokiej rany nożem w plecy. 
Rannego odwieziono do szpitala. 

Dowiadujemy się, że chłopcem, ran- 
nym na ulicy, był 11-letni Mirosław 
Wojtasik, zamieszkały przy ul. Rzgow= 
skiej 89. Wojtasik przybył do swego 
kolegi do domu przy ulicy Korzeniow-= 
skiego 26, poczem wraz z innymi chłop 
cami tego domu bawił się na ulicy 


zawiadowca stacji w płomieniach 


dworcu w Częstochowie 


Niezwykły wypadek na 
Częstochowa, 15 listopada, 
Wstrząsający wypadek zdarzył się w 
gdy na dworzec kolejowy w Czę- 


celem ustalenia przyczyny śmiertelnego | stochowie wjeżdżał pociąg kurjerski z 


wypadku przejechania przez pociąg. 
Zwłoki przewieziono do prosektorjum 

miejskiego w Łodzi. Energiczne docho- 

dzenie celem ustalenia tożsamości tra- 


gicznie zmarłego mężczyzny BAB 


władze śledcze. 


Dziś 


o godz. 3-ej po poł. 
ukaże słę specjalne 


loferyjne wydanie 
„Expressu“ 


zawierające pełną tabelę 
wygranych drugiego 
dnia drugiej klasy loterji 
państwowej 


Pasażerowie tego pociągu z 
przerażeniem zobaczyli, że stojący na 
peronie dyżurny ruchu, : który wyszedł 
na przyjęcie pociągu, stanął w płomie- 
niach, Był to Władysław Karpeta, któ: 
ry na kilka minut przedtem, objął służ- 
bę i na spotkanie pociągu wybiegł z kan 


Katowic. 


Służąca zabiła sędziego 


swego chlebodawcę, za zwolnienie jej ze służby. — Straszna 


zbrodnia w 


Berlin, 15 listopada. 

W gmachu sądowym w Lichtenberg, 

w okręgu Norymbergi, popełniono wczo 
raj niezwykłą zbrodnię. Do znajdującego 
się w swoim gabinecie radcy sądowego 
Hacka przybyła wieczorem o godz. 10 
z formularzem do kasy chorych, zatrud- 
niona u niego 2i-letnia Franciszka Dol- 
linger. Kiedy Hack zajęty był wypełnia- 
niem formularza, Dollinger, wyciągnąw- 
szy z torebki nó> rzeźnicki, błyskawicz- 
nym ruchem, zadała swemu przełożone- 


Krwawa zabawa „w bandytów” 


11-letni chłopiec ranny nożem w plecy 


w tych wypadkach w których 
zarzucano głównej komisji _ wyborczej 
unieważnienie kartek bez zasadniczych 
podstaw. Chodzi w danym wypadku o 
kartki odbijane na powielaczach, hekto- 
grafach i td. 

w.. bandytów. W pewnej chwili, Woj- Obecnie, jak się owiadujemy, wy» 
tasik, tropiony przez towarzyszy zaba-|dział wojewódzki, po wysłuchaniu o- 
wy,-ugodzony został nożem w plecy |pinji przewodniczącego głównej komisji 
tak silnie, iż padł na bruk uliczny bez | wyborczej p. Moskwy, odrzucił ostatecz 
przytomności. nie wszystkie protesty _ wyborcze i w 
Koledzy, widząc, jaki tragiczny 0-|dniu wczorajszym akty wyborcze prze- 
brót przyjęła ich napozór niewinna roz-|słane zostały do sekretarjatu osobistego 
rywka — zbiegli do swych domów w|p. Wojewody łódzkiego Hauke-Nowaka 
obawie przed odpowiedzialnością. Do-|do podpisu. 
piero przechodnie zauważyli: ciężko| -Od podpisu p. Wojewody zależy ter 
raniego Wojtasika, którego dzięki nie-|min zwołania pierwszego posiedzenia 
zwłocziiej pomocy . lekarskiej uda się| nowej rady miejskiej, gdyż według regu 
prawdopodobnie utrzymać przy życiu.|laminu pierwsze posiedzenie nowej ra- 
O niezwykłej „zabawie“ jedenasto- | dy musi się odbyć najpóźniej po trzydzie 
letnich chłopców powiadomione zosta- |stu dniach od chwili złożenia podpisu 
ły władze policyjne. (gr) przez pana Wojewodę i uprawomocnie- 
e je" samem wyborów do rady miej- 
skiej, 


UETETEESERY SZ ZE ZZ ZOO ZZOZ DU 
Zastrzelenie groźnego 
bandyty 


Kraków, 15 listopada. 

Wczoraj, w godzinach wieczornych, 
dwaj wywiadowcy pow. komendy P. P. 
w Tarnobrzegu, patrolujący na drodze 
między Mierocinem a Przeworskiem, na 
tknęli się na dwóch groźnych bandytów 
! Maczugę i Kołodzieja. 

Bandyci, widząc wywiadowcę, poczę 
strzelać, Wywiązała się wzajemna 
strzelanina, w której wyniku bandyta 
Kołodziej, 'został zastrzelony, zaś Ma- 
czuga zdołał zbiec. Pościg za pozostałym 
zbiegłym bandytą trwa. 


6 robotników żywcem 


spłonęło 
Ą „ od eksplozji prochu 


celarji, trzymając w ręku zapaloną latar 
nię karbidową. TF 

Z niewyjaśnionych przyczyn lampa 
eksplodowała, przyczem płomienie ob- 
jęły mundur nieszczęśliwego urzędnika. 
Karpeta, mimo strasznego bólu, zaczął 
rękoma gasić na sobie ogień, ale uległ 
tak okropnym poparzeniom, że dwukrot 
nie zemdlał, kiedy mu niesiono pomoc. 
Ze zwęglonemi rękoma odwieziono go, jj 
do szpitala, w stanie bardzo ciężkim. 


Niemczech. 


mu cios w kark, którym przebiła tętni- 
cę. Drugiem uderzeniem, ciężko zraniła 
Hacka w brzuch, Ciężko ranny usiłował Montreal, 14 listopada. 
wezwać pomocy i dojść do zamieszkałe-|. Z Availonu na kanadyjskiej wyspie 
go w pobliżu lekarza." Jednak z powodu| Catalina donoszą, że przy wyładowy- 
upływu krwi, padł na drodze bez przy-| waniu 7500 funtów prochu w workach 
tomności, _ | w pewnym „kamieniołomie wydarzyła 
Jak się okazuje, Hack zwolnił: ostat- | się eksplozja. 
nio Franciszkę Dollinger ze służby i to Od eksplozji zapaliło się ubranie na 
prawdopodobnie było przyczyną zbrodni | robotnikach, zajętych przy wyładowy= 
RE «waniu. Sześciu z nich spaliło się żyw- 
-cem, dwu doznało ciężkich poparzeń,. 
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Do naprawy dał zegarek, 

Z którym więlki miał ambaras, 
Bo gdy chodził dziewięć minút, 
Przy dziesięciu — stawał tarąż| 
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— „Cóż u djabła? Znów sie popsuł! | 


Widać słabe ma sprężyny!...* 
Zrezygnował Jaś ż zegarka 
położył go na szyny.« 


Pędzi tramwaj, dzwónek dzwoni, 
Raptem stanął. Pękły koła! 

I puszczono w ruch haimulce 

= Katastrofa! == ktoś zawołał: 


Fortuny miljonerów amerykańskich powstały 2 grabieży 


Stary Vanderbildt był pólanalfabetą, zaś John 
Rockefeller w młodości był domokrążcą 


Mało kto w Europie wie, w jaki spo-!gleth czasu rodziny milionerów, które!kie jego ptzedsiębiorstwa w podstępny 


sób powstały olbrzymie fortuny rmiljo= | zakładały swe dynastje nietylko w Sta- | sposób. 


'nowe rozmaitych Rockefelletów, Vań= 
derbildtów czy innych multimiljonerów 
amerykańskich, Jedno jest pewne, że 
wielkie kapitały tych rodzin nie zostały 
nagromadzone przez wieloletnią oszczę- 
dność. i 

Zńany pisarz amerykański Matthen 
Josephson twierdzi w swej znamiennej 
książce: „The Robbers“ (Rabusie), że 
wielkie fortuny powstały ra drodze nie 
zupełnie.. uczciwej, a ftaczej drogą gfa- 
bieży. Wszyscy milionerzy amerykań- 
scy są według Josephisona „rycerzami 
przemysłu”, którzy po roku 1861, t. j: 
po wojnie międży Ameryką Północną 
a Połulniową itmali się każdego środka, 
nie zatrzymując się przed żadną prze- 
szkodą, byleby tylko pomhożyć swe 
majątki. 

Na podstawie autentycznych nota- 
tek dziennikarskich oraz rozmaitych 
"sprawozdań przedstawia Josephson w 


dosadny sposób, jak z różnych awantur | którzy korzystając z nieobecności jezo| riedoli innych — to już ich sprawa: 


ników i ciemnych typów. wyrosły z bie- 


Otruł bakcylam 


fach Zjednoczońych, ale sięgały nawet 
i do Europy. 

ałożycielem zranej rodziny multi- 
miljonerów newiorskich Vanderbildtów 


„Chcecie mhie zrujńować! 
wam się to w żaden sposób! Nie zaska= 
rżę Was do sądu, bo trwałoby to zbyt 
długo i da to w rezultacie tiikłe wyniki. 


sz: uć * . 7, " re 7 za yi Ba Žž n 1. | 
był półanaliabeta Corheciluś, który do gk r A A dz: nà OtiAPROŚĆ publlcżnią, ktora jest bądź eo bądź 


samej Śmierci ie mógł się nauczyć po- 


prawiiie czytać i pisać. Nie przeszka- |licdnego z najbogatszych 


dzało mu to jednak podczas woiny mię- | był w młodości... domokrążcą i niebar= 


dży Pólfiocą a Południem zrobić olbtzy- 
mi majątek na rożmaitych dostawach 
wojskowych, Przewoził on między in- 
nemi wojsko ód New Orleans na sta- 
tych okrętach, które nie bardzo nąda- 
wały się do tego rodzaju rzeczy i nie 
wahał się pobierać od iządu wygórowa- 
nńei opłaty. Mimo to, po zwycięsiem u- 
kończaniu wojny, został on odznaczony 
ktżyżem.. ża wierną służbę ojczyźnie. 
W walce wzajemnej z konkurencyj- 
ńą firmą „raubritterzy' byli bardzo bez 
względni-świadczy- 0- tem. list. star 


dzo liczył się z obowiązującemi iista= 
waiti, 

* Niezbyt lojalny w stosunku do swej 
ojczyzny był znany bankier newjorski 
Morgań, który podczas woiny dostar- 
czał armii karabiny tego rodzaju, że nie- 


którzy żołnierze w czasie strzelania ka= i 
leczyli sobie dotkliwie ręce. Słynny ten | "9 


bogacz. nie miał żadnych skrupułów i 
miljony swoje zbijał cz 


AA 
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ludzi świata, odrobitię poniżałąch. 
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„Pań wypadek spówodowa:: 

Aresztuję przeto pała! 

Wykoleić cały tramwaj = 

To jest zbrodnia niesłychatta!* 

(Dalszy ciąg jutro) 
PEZd PSE] 


RYBUNA 


ZBYSZKO z BIAŁEJ. Drogi Panie, sefdecz- 
nie Mii współczuję, Utrata wżroku jest oczy” 
wiście strasznem kalectwem; szeżególnie dla 
młodego człowieka, który rwie słę do pracy, a 
skażany jest na przytiusową Bekczytłność, Bę* 
dąc na utrzymianii naibliższych, któfży rów 
nłeż nie rózporządzają wielklefii środkami mā: 
terialnei | nie mogą sobie na to Pozwólić. 
Nie zatem dziwnego: że rwie się Pan do jakie- 


WOLNA 


Nie da gokolwiek zalęcia starając się ulżyć swym naj-. 


bliższym i zabić dręczącą Go bezczynność. 
Pomysł z kalendarzykamii nie jest godny po 

chwały, Przedewszystkiem Jest to zajęcie üo- 

ryweze, a powłóre nie moża wiecznie liczyć 


Pań jeszcze nie znalazt 
się w tak iragieżnej sytuacji, ażeby być żmus 
sżonyfn uciekać sle do oflaftóści pubileznej w 
takiej formie, jak Pan to zamierza czynić, PÓ* 
miilająćc już fakt; że pomysł jest niezbyt $Łczę= 
śliwy; gdyż nie przyniesle Pańu spodziewanych 
dochodów. Myślę jednak, że powinien się Pan 
zastanowić rad faklemś trwałem dla ślebia za» 
ęclem, które byłoby dostępne dla Niego, pońła 
kalectwa. 

lstiicją przecież zawody, którym poświęca: 


sto- na nędzy ją się ślepcy i wykońywują je kit zadówoleńiii 


ludzkiej, trzymając -się ułartej przez a- | "tych 1 sleble, Mam na myśli tip. szóżotkat: 
merykańskich raubritterów maksymy: |stvo | wyplate koszyków, które to Gzytte 


że „cel uświęca Środki: „ŻE. cel ten j 


;Ł| ności wykonywują dzieci w zakładach dla files 


Vandefbildt ado swych - konkurentów, niezbyt zaszczytny — bogacetiie Się na widomych, Powinien stę Pań dowiedzieć gdzie- 


w New dorkuschcieli zniszczyć wszyst- 


i tyfusu trzy Żony, 


by.. zagarnąć ubezpieczeniową premję.—Rzekomy nieboszczyk spotyka sie że 
swoją żoną w Berlinie, by sobie pohulać za łatwo zdobyte pieniądze 


Trudno wprost twierzyć, ha jakie 
zbrodnie zdobywają się ludzie, by uzy- 
skać pieniądze na które ubezpieczyli 
siebie lub swoich najbliższych. Statysty- 
ka kryminalna nadużyć ubezpieczeriio- 
wych podaje cały szereg historji t. żw. 
żywych trupów. Asekurowani znikają 
w jakiś niepojęty sposób, zaś rodzina 
zgłasza się późńiej w towarzystwie, 
twierdząc, iż ubezpieczony utotiął lub 
został zabity. Rozpoznawają oni bardzo 
często w przypadkowo wyłowionyrhń tū- 
pieleu swego krewnego, wprowadzając 
rozmyślnie tow. ubezpieczeniowe w błąd 
poczem naispokojniej zagarniają niepra- 
wnie należące się im pieriiądze. r 

Znańy ktytmińolog frankfurtski, prof. 
Copp posiada dokumenty dotyczące 
sensacyjnej afery, jaka miała miejsce 
w ciągu ostatnich lat. Otóż pewien o= 
sobnik nazwiskiem Hapf ubezpieczył 
swoją żonę i dziecko na 50 tysięcy ma* 
rek. Po pewnym czasie młoda kobieta 
ńagle umarła i niepocieszony małżónek 
otrzymał premię. Gdy jednak w teñ 
sam tajemniczy sposób zmarła driiga i 
trzecia żona, którą sprytny truciciel tie 
bezpieczył na 80 tysięcy marek, sprawa 
wydała się wielce podejrzana. 

Przeprowadzone badania ujawniły 
sersacyjne szczegóły. Oto morderca 
w niewyiaśniony sposób zdobywał bak- 
cyle tyfusu, które zwykłe wrzucił do 
jedzenia swej ofiary. Zarazki te były 
nawet podczas chotóby mieszane z po- 
karmem nieszczęsnych kobiet. Nic więc: 
dziwnego, że wszystkie trzy żońiy tego 
współczesńiego Sinobrodego tiimierały 
po paru dniach straszliwych thęczarni. 

Ostatnia żona Hapfa odznaczała sł? 
bardzo odpotną naturą i żdeńerwowa- 
ny truciciel wsypał jej do jedzenia spo- 
rå dawkę arszeniku. Tò zgubiło mör- 
dercę, gdyż lekarze powziąwszy pewne 


podejrzenia, przeprowadzili po Śtierci 


ńleszczęstiej ofiary sekcję zwłok. 

Dokonato ekshumacji poprzednich 
ŻOŃ ao a także i matki zabójcy. We 
wsżyst 


swych najbliższych celemi zebrania wj wyjechała ona tiatychmiast do B 


ten sposób pokaźńiego malątku. 
Niemniej znamienny fakt zdarzył się 


żety szeroko roózpisywały się 6 zatorńię= 


by sią Pań mógł tego lachu nauczyć, a później 
wzląwszy się do pracy, postarać o zbył. Skies 
py kupowałyby od Pana chętnie wyroby tego 
rodzaju, chcąc przyjść Pańii 2 pómocą. Byłaby 
to bówiemi szlachetna forma pómócy, nië fias 
jaca nić wspólnego z poniżającem korzystańiem 
z ofiarności publicznej. 

Lekarze okuliści, a nawet, wydział opieki 
spofecznej, z którego zasiłków Pan korzysta, 
umożliwiiiby Panu naukę, a może nawet podali 
inne jeszcze projekty pracy zarobkowej, dos 
stępne dla Pana. Niech ślę Pan w każdym fazie 


ciu tieszczęśliwego. Towarzystwo ti= | zwróci dó lekarzy okulistów i zapyła ich 6 za- 


bezpieczeńńiowe, podejrżewająć OSzi= 
stwo zaczęło śledzić „biediią wdowę”, 


ich wypadkach stwierdżono, iż! która podjęła pokaźną asekitrację. 
zwyrodnialec przyczynił się do śmierci | 


wódy, które möga być wykonywane przeż sièn 
ców, Oraz rozpyta o odpowiediile zakłady, W 
swoim; ograniczonym z konieczności, światku; 


Nie przypuszczając, że jest ŚlEdZOŃĄ | może Pan sobie stworzyć własne życie, własny 


gdzie spotkała się z... rzekotńytń niebo= 
szczykiem. Jak się później wykazało 


w Hamburgu. Pewien mieszkaniec por-| „topieleć* popłynął daleko nā morze pod 
tu puścił się na morze, wypływając bar-! wodą i po pewnym czasie wyszedł na 
dzo daleko z mola mimo przestróg stra- |brzeg, gdzie wdział przygotowane dlań 
ży. W parę dni później miejscówe ga-lubratie i pociągiem udał się do Berlina. 


ërliñä; | krąg załnteresowań i pracy I pomimo swego 


kalectwa, stać się pożyteczną łednostką dla spo 
łeczeństwa Í siebie, 

„CZARNULKA” z WIELICZKI ma list w Re: 
dakcji Expressu, któty zostafiie jej prżeśłany 
po nadesłańiu swego adresu. 

BEZRADNA Z. w BIELSKU i SMUTNA LIL= 


MMM MII] | 42 doj malą również listy w Redakcji 


Nie chciał oskarżać swego wybawcy 


Dramatyczne spotkanie adwokata z oskarżonym, który przed 
17 laty uratował mu życie 


„Il. Expressu“, które zostaną Im przesłane pó 
fiadesłaniu adresów 1 zraczków ta ódpowiedź 
„ZNUDZONA DAMA KAROWA" w MYSŁOWI 
CÁCH ma list w Redakcii „IL. Fzpressu", który 
zostanie Jej przesłary po nadesłańiu adresu, 
SMUTNY i SAMOTNY MAŁOPOLANIN: 


(86) Nieoczekiwane zakończenie mia- 
ła Sprawa, która toczyła się przed jed- 
yti ze sądów w Nowym Jork, Na ta- 
wie óskarżońych zasiadł Jerzy Stanger, 
oskafżofy o potzuceńie żóny i uchyle- 
nie się od płacenia alimentów. Adwoka- 
tet, występtijiącym że strony poszkodo- 
wanej małżonki, był John Riordan. 

Gdy miał on wygłosić przemówienie 
przeciwko oskarżonemu, Stało się coś 
nieoczekiwanego. Riordan począł się na- 
gle przyglądać Stangerowi, poczem wy- 
clągnął do niego rękę i z drżeniem w 
głosie, znamionijącym wielkie wzru- 
sżefiie, począł dziękować mit... za tira- 
tówanie mii życia. Potem zwrócił się do 
sędzieśo i rzekł: 

+= Bardzo żałuję, ale sprawę trzeba 
będzie odroczyć, porieważ ja nie tnogę 
występować przeciwko oskarżonenii, 
On jest moim wybawcą. 

Sprawa ta wywołała w sądzie wiel- 


kie poruszenie. Na prośbę sędziego Rior | Dziwię się Pánt, że Pan, jako młody mężczyzna 
dań opowiedział koleje swego Życia,  natzeka na brak znajomości kobiecych. Mąż: 
W 1917 roku walczył ön na froncie fran | eż9źnie, w dzłsiejszych wałunkach, udaje sią 
cuskim przeciwko Niemcom. Riordan ,zawsze łatwiej nawiązać znajomóść, aniżeli ko: 
zostal rańny. Grożiła mu niechybna | biecte, i dlatego skargi kobiet tego rodzaju, któ- 
śmierć, gdyż znajdował się na najbar- |** do mnie dość często napływają, nie budzą 
dziej zagrożonym odcinku i nie mógł o |fie40 zdumienia, Myślę jednak, że mietyle brak 
własnych siłach wydostać się ze strefy |PAfu znajomości kóbiecych, ile poprostu jest 
huraganowego ognia. Nagle zjawił się Pań zbyt wybredny. Practjąc, ia Pan żażowne 
porucznik Stanger i z narażeniem Włas. | *sleśów, z którymi utrzymuje Pan stosunki {ðs 
rego życia przeniósł go w bezpieczne Warzyskie, Ci kóledzy mają znów swoich znajóś 
mielsce. mych i w teń spósób Krąg przyjaciół Pana zew 

Riordań nigdy już więcej ie widział | ste sie powiększa. Przypuśćmiy zatem, że więk: 
Stangera i tiie znał jego nazwiska, Dos [57956 2 Pana znajomych pósłada siostry w wieś 
piero obecnie spotkał go w sądzie i 0-|** da Pana odpówiednim, Wystarczy więc dë: 
czywiście, nie ornieszkał skorzystać z | iedzieć się, który ze znajomych tma siostrę, pos 
okazji, by mu podziękować ża cudowte | stafać się poznać ją i jej koleżanki iw ten spö 
ocalenie życia przed 17 laty; sób, bez toiekatia się do pośreduictwa ogłoszeń, 
zawiera Pan zmajomości z kobietśtni, których 
środowisko nie jest Panu obce i które może Pań 
dokładnie poznać, zanim zdecyduje się Pan jede 
NĄ z nich wybrać na przyszłą swoją małżonkę 
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Łódź otrzyma wreszcie 
dobre mleko 


J edna z poważniejszych trosk władz 
miejskich i nadzorczych jest żapewnie- 
nie miastom dostawy czystego t zdro- 
wego mleka. 

Mleko, które dostarczane jest do mia- 
sta, w wielu wypadkach urąga prywityw 
nym wymogom higjeny, O czystość te- 
go produktu toczy walki Polska Liga Na- 
białowa, która jednak nie jest w stanie 
zapobiec złu, jakiem jest brak racional- 
nie zorganizowanych rozlewni mleka, 
To też mimo istniejących przepisów za- 
braniających sprzedaży mleka niebutel= 
kowanego, władze nadzorcze musiały 
patrzeć przez palce na omijanie wyda- 
nych rozporządzeń, gdyż wskutek roz: 
drobnienia sprzedaży ucierpiałaby w 
pierwszym rzędzie ludność odczuwając 
brak mleka na rynku, 

Obecnie, jak się dowiadujemy, po- 
wstal projekt zorganizowania w Łodzi 
wielkiei, centralnej rozlewni mleka, pod 
esida łódzkiej izby rolniczej i władz ad- 
ministracyjnych. Mleko do rozlewni by- 
toby dostarczane przez wszystkie gminy 
okoliczne, które zawładomione o projek» 
cie, zaakceptowały go w zupełności, 

Rorlewała mleka w Łodzi powstanie 
w maibhkższym czasie, gdyż trwające 
Wa? przygołowaftła, Sa inż na ukon- 
czeniu. 


Coś dla wszystkich 
Co jest Konieczne w każdym ? 

Coś dla... 

„Nie samym chlebem człowiek żys 
jê“ — mówi mądre przysłowie. Są tze 
ki p samo niemal niezbedne, jak 
c à 


Ćzłówiek cywiliżowany wiele rze- 
Czy uważa ża niezbędne. Ale najbar- 
dziej ž nich niezbędną jest prawdziwie 
interesująca, rzeczywiście „dobra, prak= 
tyczna, pożyteczna książka. 

Jedną ż najbardziej pożytecznych, 
najbardziej zajmujących książek jest 
„Kalendarz Expressu Ilustrowanego na 
rok 1935", Kalendarz ten winien się zna 

"Ieżć w każdym dóthu. Zawiera on bo- 
gaty dział humoru, jest doskonałym pd- 
radnikiem leczniczym, zarówno w nag: 
łych wypadkach, fak 1 w przewiekłych 
przypadłościach chorobowych, Rady 
— dla każdego, nówele, wiadomości ze 
świata, opowiadania, humoreski —- któ 
te każdego zainteresują == to „Kaleń- 
fore Expressi Ilustrôwaneėegò na rok 
Do nabycia w całym kraju. 


Skróty telenraficzne 


| = Na giełdzie warszawskiej nastąpiła 
dniu wczorajszym żwyżka. Kurs papierów 
procentowych, który ongedaj spadł, obecnie 
pódniósł sie trochę, , 

— 200 polaków zgłosiło się w Zagłębiu 
Saary do przyjęcia ich do służby policyjnej, 

— Szereg rzek iugosłowiańskich wystąpi» 
ło w dniu wczorajszym ż brzegów. Woda wy» 
rządziła już zńaczne szkody, a rzeki grożą dale 
szym wylewem. 

= Na torze kolejowym koło Rajewa wy» 
buchła maszyna. piekielna  podłóżońa przez 
członków chorwackiej organizacji terórystycz- 
nej. Straty nie są znaczne, 

= W Sofii wykryto spisek organizacii 
macedońskiej skierowany przeciw rządowi, W 
cząsie rewizji wykryto wiele bomb i maszyn 
piekielnych. 

—W dniu wczorałsżzym pany sle w War- 
szawie uròczyšte przyjęcie na Zamki ambasa= 
dora Niemiec, von Moltke przez P. Prezydenta 
Równocześnie w Berlinie kanclerz Fitler przy* 
jał ambasadora polskiego, Lipskiego. 


BACZNOŚĆ OBYWATELKII 
UCZESTNICZKI PRAC W WALCE 
O NIEPODLEGŁOŚĆ, 

W niedzielę, dnia 18 listopada r. b. o 
godz. 14-tej, w lokalu Związku Legjoni- 
stek Polskich, Al. Kościuszki 67, Ill-cie 
piętro, prawa oficyna, odbędzie się in- 
formacyjno-organizacyjne zebranie 
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Zrzeszenie bezrobotnych wszystkich stanów 


nie może rozpocząć działalności spowodu braku 
| lokalu i funduszów 


Łódź, 15 listopada, 

(v) Donosiliśmy już o tem, że na tere 
nie naszego miasta pówstało zrzeszenie 
bezrobotnych wszystkich stanów i zawo 
dów, na którego czele stanęli pp. Kry- 
siak i Werner. 

Zrzeszenie to miało przed sobą 
szczytny zamiar żlikwidowania beżrobo 
cia najrozmaitszemi legalnemi środka- 
mi, począwszy zmiennego systemu żatru 
dniania i zmniejszonej ilości godżin pra- 
cy aż do gruntownych reform ekonomiez 
no - społecznych. Mimo szczytnych ha- 
seł, organizacja zrzeszenia rozbiła się 
o zgoła że-kir eeg troski materjalne. 
Poprostu bezrobotni, którzy dość licznie 
zgłosili swój akces, nie mieli gre się 
zbierać mie posiadając odpowiedniego lo 


kalu, O zebraniu funduszu na lokal rów-|tuacja gospodarcza poprawiła 


nież nie można było marzyć, tembar- 
dziej, że przemysłowcy, którzy mieli 
być honorowymi członkami zrzeszenia, 
zawiedli i nie zdradzili jakoś ochoty na 
rc członków honorowych i popiera* 
jących. 

rzez dłuższy czas projektodawcy 
utworzenia zrzeszenia zabiegali u władz 
i zarządów organizacyj społecznych o 
udzielenie im przytułku w posiadanych 
lokalach. Starania te jednak spaliły na 
panewce, a ponieważ nie możńa urzędo+ 
wać i zbierać się pod  gołem niebem, 
działalność organizacyjna narazie zamar 
ła i odżyje prawdopodobnie nie pierw 
niż na wiosnę, chociaż raczej życzyćby 
sobie należało, ażeby dó tegó czasu sy- 


się tak 
dalece, iżby kwestja bezrobocia należa* 
ła do przeszłości. 


Tani pociąg 
ORBISU 
do B ERLIN A 


2—9 XU. 1934 r. 

KOSZT UCZESTNICTWA OD Żł 88: 
Wyjazd ż Poznania. Zniżki dojazdowe. 
Popularny pociąg do PARYŻA. 28/XI=6/X11 34 
KOSZT UCZESTNICTWA Zł 315, 
Informacje i żapisy we wszystkich placówkach 
ORBISU. 


Ludność okolicy Placu Reymonta 


bez dobrej wody do picia, — Polecamy tę sprawę 
uwadze Zarządu Miejskiego 


| Łódź, 15 listopada, 
(k) W dniu wczorajsz 
po oz żwróciła się delegacja miesz 


obcym właściciel domu ze zrozumiałych 


do redakcji| przyczyn nie pozwała czerpać wody. 


Jedynem źródłem, gdzie ludność o- 


ańców z ulice Rzgowskiej, Napiórkow= | kolicy Placu Reymonta może zaopatry- 
skiego, Nowozarzewskiej i in skarżąc| wać się w dobrą wodę, jest studnia miej cję pompy, w ten sposób, aby była ona 
się na opłakane warunki zdrowotne, pa|ska, znajdująca się u wylotu ulicy Rzgo- 


aojęa w dzielnicy Placu Reymonta. | 
ziesiątki tysięcy obywateli nasze» 
go miasta, zamieszkujących Plac Rey: 
monta + przyległe doń, ulice, jest pózba- 
Ka dobrej wody do picia. W więk- 
szości domów woda nie nadaje się do u+, 
żytku wskutek znacznego zanieczyszcze 
nia, a gdy już nawet w jakimś domu jest 
źródło, dobrej wody, tó korzystać ż niej 
mogą tylko lokatorzy tej posesji, gdyż 


wskiej, Nic też dziwnego, że frekwencja 
konsumentów tej wody jest olbrzymia, 
tak że często przed a tworzą się 
formalne ogonki, co powoduje, iż urzą- 
dzóna w nader prymitywny sposób 
pompa często się psuje i ludność pożba- 
wiona zostaje na czas dłuższy, t.j. aż do 
naprawy pompy, możności korzystania 
z wody. l 

Mieszkańcy szeregu ulic, przylefgają- 


cych do Placu Reymonta prosżą odpo* 
wiedni wydział zarządu m. Łodzi, gi u 
doskonalił zńajdującą się na Placu Rey= 


| monta, tuż przy ul. Rzgowskiej konstr 
identyczna ż pompą, znajdującą się na 
Placu Wolności. 

Sprawa jest rzeczywiście bardzo po- 
ważna i niecierpiąca zwłoki. Pozbawie* 
nie mieszkańców możności korzystania 
z dobrej wody może mieć całkiem ñie- 
pożądane skutki na kę rpg wybuchu 
jakiejś epidemii. Zarząd Miejski m. Ło» 
a pis sprawę tę załatwić jaknairy- 
chlej 


U 
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Sztekkera można było uratować, 


prowadząc odpowiednią kurację. — Lekarz domowy przed mie- 


siącem przepowiedział śmierć króla aileętów, sądząc, że jest on 


Warszawa, 14 listopada. 

Sprawa nagłej śmierci Sztekkera nie 
przestaje interesować szerokich Trzesź 
jego zwolenników, Wśród rodziny i najs 
bliższych przyjaciół zmarłego panuje 


ptzekoranie, że gdyby była odpowied- | 


filia opieka lekarska, Sztekkera możnaby 
II II | JIM WYW N anats L ARa 


chory ma malarię ' - 


uratować. 


apelacyjnie, iż jest to malaria i że Sztek= 


Okazuje się bowiem, że w połowie ker musi riiebawem... umrzeć. 


zeszłego tniesiąca, hatychmiast po za- 
chotowaniu Sztekkera w majątku Cha- 
włowo, wezwano lekarza z pobliskiego 
miasteczka, dr. W. który nie zbadał na 
wet pacienta klinicznie, lecz órzekł bez= 


LAMA 
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Nowy zatarg w przemyśle kotonowym 
Robotnicy nie godzą się na nową obniżkę płac 


Łódź, 15 listopada. 

(k). — Obecnie doszło do nowych zà- 
targów w przemyśle kótońówym w Łós 
dzi. Szereg zakładów poficzosziiczych 
zawiadomił robotników, iż, poczynając 
od dni najbliższych, przy maszynach, 
obsługiwanych dotąd przez jednego rö- 
botnika, zatrudniane będą po dwie oso= 


NA , 

W ten sposób zarobki kotoniarzy i= 
legna znacznej obniżce, gdyż jakkolwiek 
produkcja pończoch podniesie sie, to ]e= 
dnak zwyżka nie będzie wynosiła peł- 
nych 100 proc. 


ców w związkach zaw. odbyła się wczo 
raj konferencja, na której póstańowłono 
nie dopuścić do tei inowacii. 

Zdaniem robotników, żądanie fabry= 
kańtów zmierza w pierwszym rzędzie 
do dalszego okrojenia i tak głodowych 
płac oraz do powiększenia zapasowych 
sił, przez co będzie można osiągnąć 
przy lada okazjii obniżenie zarobków. 

Wczoraj delegacja związkowa udała 
się do inspektoratu pracy z prośbą o 
zwołanie z przemysłowcami konferen- 
cji w tej sprawie. Jak się dowiaduje- 
my, konferencja ta odbędzie sie w dniu 


W związku z tą decyzją pracodaw=! dzisiejszym. 


Zarobki czeladników krawieckich 


zostały ostatecznie unormowane ` 


Łódź, 15 listopada. 
(k). — Mimo, iż strajk czeladników 


b. |krawieckich został zakończony przed 


czestniczek walk o Niepodległość Z|dwoma tygodniami, nowa umowa zbios 


okresu lat od 1905 do 1914 roku, 
LEKARZ - DENTYSTA 


rowa wejdzie w życie dopiero w przys 
szłym tygodniu, gdyż cennik nie został 
jeszcze opracowany. 


F. KOPCIOWSKA W sprawie wyrównania i unotmowa* 


POWRÓCIŁA. 
- Przyjmnie codzienńia ed 9=—3 


Gdańsk«ka 37 


tel. 232-55 
od 4-7 w lecznicy 


Piotrkowska 294 


nia zarobków odbyła się wczorai konfe- 
renńcja między pracodawcami a czelade 
nikami, na której nareszcie osiągnięto 
pófózumienie i Uustaloń6 hówe stawki, 
które będą obowiązywały we wsżyst= 
kich zakładach krawieckich w Łodzi, 
podzielonych ha 3 kategorjka 


Itak w I kategorji za uszycie mary- 
farki czeladnik będzie otrzymywał 40 
złotych, w II — 25 złotych, w III = 21 
zł, natomiast za iszycie spodni w I kat. 
— 12 zł, w II =8 zł, w III — 5 zł. 

Cennik ten spowoduje obecnie wyró” 
wnanie płac we wszystkish zakładach 
krawieckich, w których dotąd istniała 0- 
grofima rozpiętość cen, W ten sposób 
czeladnicy, zatrudnieni w zakładach II 


i HI kategorii otrzymają podwyżkę w|A. 


granicach od 20—50 proc. W płacach 
pracowników I kat. nastąpi bardżo nie= 
źfiaczne 6dchyleńit 


ona Sztekkera postanowiła prże« 
wieźć go do leczńicy w Warszawie. = 
Wraz ze Sztekkerem przyjechał dr. W. 

Wreszcie dnia 30 października przes 
niesióho Sztekkera ña klinikę prof. Ore 
łowskiego. Pani Sztekkerowa. widząć 
iż lekarze nie umieją określić właściwej 
choroby, wezwała telefonicznie jednego 
z lekarzy lwowskich, który wraz z prot. 
Czarńeckim wyleczył przed kilku laty 
jej matkę z nieuleczalńej choroby i któ- 
remü uiała bezwzględnie. Lekarz przy= 
był natychmiast samolotem do Warsza« 
wy i rozpoczął badanie chorego. Prze 
prowadzono analizę krwi i wbrew temu, 
o czem doniosły dzienniki, nie zauważo= 
ño ani zaniku, ani nadmiernego przybyt= 
ku białych ciałek. 

Pani Szłekkerowa, widząc bezowoc= 
ność kuracji, chciała zabrać męża z kli- 
niki i przewieźć do lecznicy dr. Czarne= 
ckiego we Lwowie. Kupiła nawet bilety 
lotnicze, by przewieźć męża 3 b. m. z 

arszawy do Lwowa. Jednakże rodzi- 
na Śztekekra sprzeciwiła się temu sta« 
ńhówczo, 

Sztekker mówił nieustannie o swej 
chorobie, szarżył się na silne bóle głóa 
wy i twierdził, że dotychczas niędy nie 
chorował. Zastanawiając sie nad powo- 
dem choroby, stale wspominał. iż ma li- 
cznych wrogów, którzy niejednokrotnie 
już usiłowali go otruć i którzy operowali 
bardzo podstępnemi i niegodziwemi me 
todami. Wynika z tego, iż Sztekker oba 
wiał się, iż został otruty jakąś nieznaną 
substancją, lekarze nie potrafią tego jed- 
nak stwierdzić, 


OBąpŻauneuy anieks 


Dziś w ńócy dyżurują mastępuiące apteki: 
Dancerówei (Zgierska 37), W Qrosżkowskie= 
go (H-go Listopada 154 Suke: S. Gorieina (Pił< 
sudskieęgo 54), J. Chądzyńskiei (Piotrkowska 
165), R. Rembielińskiezo (Andrzeja 28), A 8 


zy: 
mańskiego (Przędzalniana 75)> 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA, 


CZWARTEK, dnia 15-$0 listopada, 


—12.05: Wiadomości meteorologiczne. 12005— 
12,10: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 12,10 
—12.30: harao aa ket pilnie o starem Wilnie", po- 
gādanka dla dzieci młodszych z muzyką i pio- 
senkami. (Transm. z Wilna). 12.30—13.00: V- -ty 
Poranek Szkolny, zorganizowany przez Polskie 
Radjo wespół z wydziałem Oświaty i Kultury 
Zerządu m. st, Warszawy. Wykonawcy: Orkie- 
stra Filharmoniczna pod dyr. Mieczysława Mie- 
rzejewskiego, Marja Mokrzycka (śpiew), Józef 
amiński (skrzypce), Słowo wstępne wypowie 
Tadeusz Mayzner. 13, E 13,05: Dziennik połu- 
rs 13,05—13,10: „Z rynku pracy”, 1310— 


D. c. poranku szkolnego. 13.45—15,30: 

Pizerwa. 15.30—15.35: Wiadomości o eksporcie 

polskim. 15,35—15,45: Przegląd giełdowy. 15,45— 

16.45: Muzyka salonowa w wyk, Wiedeńskiej 

Orkiestry i ulubione piosenki w wykonaniu Ada- 

ma Astona (płyty), 

16.45— 17,00: Lekcja języka francuskiego, Lektor 
Lucien Roquigny, 

17.00—17.50: Teatr Wyobraźni nadaje oryginal- 
ną komedję Ireny Dehnelówny p. t RA: 
ka szuka drogi do szczęścia”. 

17.50—18,05; a pocztowa łódzka—omó- 
wi red. Jan Piotrowski, 

18,05—18.10: Muzyka (płyty). 

18.19—18.15: Repertuar teatrów. 

18.15—1835: II-gi Koncert z cyklu „Sonaty L. 
van Beethovena", ST onawca: Bolesław 
Woytowicz. W progr. Sonata Patetyczna. 

1835—18.45: Utwory wiolonczelowe w wykona- 
nit ma Cassado (pł 

18.45—19.00: „Co czytać?” — omówi dr, Ta- 

- deusz Makowiecki. (Feljeton literacki). 

19.00—19.20: Chór Kozacki pod dyr. Jarowa 

19.20—19,30: Feljeton aktualny. 

19.30—19,45: Muzyka salonowa (płyty). 

4a > 4 Odczyt. progr. na dzień następny. 

19,50—20.00: Wiadomości sportowe, 


20.00—20.45: Muzyka lekka w wyk. orkies 
P, R. pod dyr. Stanisława Nawrota z mi 
łem Grety Turnay (śpiew) 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny, 

20.55—21,00: „Jak pracujemy w Polsce?" 

21,00—21,45: Koncert pony rooy 
Orkiestra symfon, P R. pod d Ozimiń- 
skiego i Zofja Rabcewiczowa (tort). 

21.45—22,00: „Pogląd na świat” KU cyklu „Kul- 
tura filozoficzna”) — wygłosi prof. Tadeusz 
Kotarbiński, 

22.00—22 15: Koncert reklamowy. 

22.15—22.35: Lekcja tańca oka kier, 
Wojszczuka. 

" 22.35—22,45: Muzyka taneczna z danc. „Paradis”. 

2245—23,00: Muzyka (płyty). 

23.00—23,05; Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacji lotniczej, 

23.05—23.30: D. c. muzyki tan. z dane. „Paradis” 


DZIŚ. SŁUCHAMY: . 
. MOSKWA (Kom.). Opera. 
. SZTOKHOLM, Śpiew, 
, WIEDEŃ, Operetka, 
. PRAGA zza symłoniczny» 
. KOPENHAGA. Koncert syan 
, KRÓLEWIEC, Audycja z płyt. 
„10. BERLIN. Wesoła audycja, 
20. 10. HAMBURG. Wieczór tan. 
20.10. MONACHJUM, Tragedja. 
20.15. KOLONJA, Muzyka kameralna, 
20.30. SZTUTGART, Koncert symfom 
20:30. LONDYN ee ONDE SA, Pc AOPEN DWAJ dg O „aa ULA daw E RODAK GR 3, Koncert, - 
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rdzenie ruchu- robotniczego | rzemieśiniCzego 
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w łodzi w rocznice odrodzenia Solski 


Łódź, 15 listopada. 


W niedzielę, dnia 1l-go listopada, 


które należy podać do wiadomości pub 
licznej. Obie one, mimo skromnych 


kiedy po uroczystej mszy polowej neram, w jakich się odbywały, miały cha 


placu Hallera zwarte szeregi wojska 
polskiego i organizacyj społecznych de- 
filowały sprężystym krokiem przed 
przedstawicielami Najjaśniejszej Rzecz 
pospolitej, manifestując solennie radość 
z odzyskania niepodległości i hołd dla 
tych, Najdostojniejszych, którzy w wal- 
ce i trudzie naprzekór całemu Światu 
budowali polski byt niepodległy, w nie- 
dzielę, dnia 1l-go listopada odbyły się 
w Łodzi dwie mniej okazałe ale nie- 
zwykle doniosłe manifestacje społeczne, 


rakter symptomatyczny dla życia spo- 
łecznego Łodzi i, w dniu rocznicy od- 
rodzenia państwa, zwiastowały odro- 
dzenie ruchu robotniczego i rzemieślni- 
czego w Łodzi. 

Pierwszą z tych maniiestacyj było 
uroczyste otwarcie Pierwszego Pol- 
skiego Klubu Robotniczego w Łodzi w | 
nowym lokalu przy ulicy Napiórkow- 
skiego. 


Fragment z otwarcia Pierwszego Klubu Robotniczego na Chojnach. 
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PARCELE BUDOWLANE 


przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p: Hermana 
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W silnem świetle żarówki uwieszo- 


mującą za ramię słaniającą się z prze- 
rażenia, niedawno ocuconą z omdlenia 
Dolly Nixon. Dziwny, mroźny "dreszcz 
przerażenia przeszedł Jerzego Odwala 
na widok martwo-ponurej maski twarzy 
szofera Teda, człowieka bez mózgu, go- 
towego na wszystko na rozkaz swej 
pani. 

— (Gdzie jestem? 

— Jest pani uwięziona. 

— Kim pani jest? 

— Proszę nie zadawać pytań. 

Dolly umilkła speszona i zatrwożona. 
Nie rozumiała wciąż, jakim sposobem 
znalazła się w tej piwnicy, czy bezna- 
dziejnym pokoju, oświetlonym silną ża- 
rówką, nie wiedziała kim jest ta pani o 
podkrążonych oczach patrzących na nią 
z nienawiścią, czy ze złością i — ten 
groźnie patrzący na nią człowiek z prze- 
krwionemi oczyma buldoga. 

Jane odstąpiła w bok. Ukazał się czar 
ny prostokąt małych, żelaznych drzwi. 
Po chwili stalowe otldrzwia zamknęły 
się cicho za wchodzącemi dwiema ko- 
bietami | poprzedzającym je mężczyz-, 
ną. | 


Jerzy Odwa* pozostai sam jeden w 


w dni powszednie od 10—12 i od 4 do 6 pópołudniu. 
OPANOWANY lai ABOCA ZEW A 


Sensacyjna powieść szpie- 
gowska. Napisał specjal- 
nie dla „Expressu* 


Adam Nasielski 


OO OO OOOO OOO ZZ nm 


oświetlonym garażu podziemnym. 

Ale w tej chwili zgasło światło, wi- 
docznie wyłączone przez automatyczny 
jakiś mechanizm. 

Na szczęście miał przy sobie latarkę, 
z którą się nigdy nie rozstawał. Wydo- 
był ją teraz, zaświecił i podszedł do 
4 za któremi zniknęli Dolly, Jane 
i Ted. 

Przeczekał dłuższą chwilę nim zde- 
cydował się lekko dotknąć gałki klamki 
i sprobował ją poruszyć, przeręcić. Dało 
się to uczynić dość łatwo i bez szmeru, 
ale okazało się bezskuteczne. Pchnął lek 


{ko drzwi — napróżno. Nie poruszyły się 


nawet mikroskopijnie. Były widocznie 
szczelnie zamknięte lub zaryglowane od 
wewnątrz. O sforsowaniu ich nie mógł 
nawet myśleć ze względu na swą kon- 
spiracyjną sytuację, konieczność zacho- 
wania ciszy, no i... ze względu na abso- 
lutny brak środków technicznych. Nie 
mógł przecież marzyć o przestrzeleniu 
ich małym Mauserem, jaki miał w bocz- 
nej kieszeni swej sportowej marynarki. 

Przeszedł go chłodny, przejmujący 
bezwładem dreszcz zgrozy i przeraże-, 
ma. Był uwięziony, 

Skierował się w głąb, w stronę drzwi 
garażu, Były wciąż rozsunięte, a wiel- 
ki samochód stał w boksie niby przysa- 


Ewart buldog. Jerzy Odo odista dostrzec w ciemnosciach nocy stabe OWO OOOO POPOWO Kie zły buldog. Jerzy Odwal astie doczeć w deneoicinohi, tocy; Alab 
j— A AJ 


Agent, R” 


mowite wrażenie, że ten przysadzi- 
b wót, to stworzenie żywe, które go 
widzi i wie o jego obecności. Może za 


chwilę zawarczy wściekle swym dwu- 
nastocylindrowym motorem, błyśnie šie- 
pami reflektorów, nastroszy budę karo- 
serji i skoczy nań wszystkiemi czterema 
kołami, aby zgnieść go w uścisku czar- 
nego kauczukii opon. 

Wrażenie było tak suggiestywne, że 
cofnął się mimowoli wtył. Nastąpił no- 
gą na jakiś występ i omal nie zamarł z 
przestrachu. Za sobą usłyszał nagle ci- 
chy turkot, szmer i zgrzyt trybów. Za- 
padnia podziemnego garażu uniosła się i 
Odwal łatwo wydostał się na mokrą po- 
wierzchnię ziemi. Zrozumiał, że mimo- 
woli nastąpił nogą na automatyczną 
dźwignię mechanizmu, która w normal- 
nym wypadku podnosiła się pod nacis- 
kiem ciężaru, wyjeżdżającego z garażu 
samochodu. 

Deszcz już przestał padać i niebo roz 
chmurzyło się. W świetle gwiazd wi- 
dział przed sobą nieopodal czarny grze- 
bień gęstego lasu i wystający ponad 
niego mglisty kontur szarego, wysokie- 
go kwadratowego budynku w kształcie 
wieży — bez okien lub z zasłoęniętemi, 
wzgłędnie ciemnemi oknami. Po lewe 
stronie był rów szosy. Za nim ciemny 
zagajnik. 

Odwal posłyszał naraz szum zbliża- 
jącego się samochodu — od strony głów 
nej szosy. 

Przebiegł rów i skrył się w zagajni- 
ku. Ku jego wielkiemu przerażeniu ob- 
„cy wóz, ogromny Mercedes zatrzytnał 
się na skrzyżowaniu odnogi tuż obok 
wejścia do zapadni, która po wyjściu 
Odwala znów wróciła była do normalnej 
pozycji. Tylko bardzo wprawne lub 
uświadomione o jej istnieniu oko mogło 


Po kilkomiesięcznej pracy or- 
ganizacyjnej wśród robotników na pe- 
ryferjach Łodzi powołana została do ży | stwa!” 
Otóż w przeddzień świeta niepodle- 


l 
i 


cia organizacja Klubów Robotniczych, 
mająca za zadanie wychowywanie i 
szkolenie przywódców ruchu robotni- 
czego. przez wydobywanie z rzesz ro- 
botniczych najbardziej wartościowych 
jednostek o dowolnych przekonaniach 
politycznych, skupianie ich w klubach, 
przepracowywanie naijistotniejszych za 
gadnień gospodarczych I społecznych i 
, wypracowywanie programu socłalnego, 
jktóry na gruncie państwowości pol- 
skiej rozwiązałby polską kwestię. robote 
niczą. Hasłem naczelnem Klubów Ro- 
botniczych jest hasło: „Frontem do Pań 


głości nastąpiło oficjalne otwarcie pierw -. 
szego Klubu: robotniczego na Chojnach, 
połączone z uroczystą akademią, która 
zgromadziła liczne zastępy członków 1 
sympatyków klubu, a w dniu święta nie 
podległości Pierwszy Klub Robotniczy 
wystąpił po raz pierwszy publicznie. bio 
rąc udział w defiladzie z własnym sztan 
darem i zwracając na siebie uwazę ory 
ginalnemi mundurami członków od- 
działu młodzieżowego klubu. 

Drugą ważką maniiestacją dnia 11-go 
listopada była uroczysta akademia w 
Resursie Rzemieślniczej przy ul. Kiliń- 
skiego. 

Stowarzyszenie  „Rzemłosło Pol- 
skie“, ogniskujące się w lokalu Resursy, 
przeżywało w ostatnich latach bardzo 
ciężki kryzys finansowy i orzanizacyj- 
ny, co niewątpliwie odbijało sie depry- 
mująco na życiu sfer rzemieślniczych 
naszego miasta. Otóż kryzys ten, przy 
pomocy Sekretarjatu Wojewódzkiego 
|BBWR, został przezwyciężony, a nie- 
dzielna akademia była pierwszą uroczy 
stością w odzyskanym ponownie na 
własność gmachu Resursy i tem samem- 
zapowiedzią odrodzenia 
Polskiego”. 

Dwie wymienione wyżej uroczysto- 
śćl: robotńicza 1 rzemieślnicza, będące *; 
„| pierwszymi: olsy Góh. nowego . życia 
w łódzkim świecie robotniczym i rze- 
mieślniczym, świadczące o odrodzeniu 
dwuch grup społecznych o charakterze ` 
prorządowym, są na ciemnem tle ogól- 
nego kryzysu dwoma jasnemi promy- 
kami nadchodzącej nowej i lepszej rze- 

czywistości polskiej, 


„Rzemiosła 


ią dostrzec w ciemnościach nocy, słabo 
rozjaśnionych anemicznem światłem tir- 
mamentu. 

Latarnie obcego samochodu zgasły 
nagle, motor wyłączony ucichł ; z wnę- 
trza wysiedli czterej ludzie — z nich je- 
den w płaszczu szoferskim, w dużych 
rękawicach i haubie z wielkiemi okulara- 
mi w skórzanej oprawie na oczach. Był 
to widocznie przywódca lub rozkazo-- 
dawca tajemniczej czwórki, bo szepnął 
coś do pozostałych trzech i ci w niig roz 
sypali się tyralierą. 

Przeszukiwałi okolicę. Ukrytego 
śmiałka przeszedł dreszcz, gdy uirzał 
naraz przed sobą może o metr błyszczą- - 
cą czarną lufę rewolweru bębenkowego. 
Odwal ścisnął mocniej płaską głownię 
swego małego Mausera gotów drogo o- 
kupić swe życie. Na szczęście błyszczą=" 
cy bębenek cofnął się, zaszumiały poru- 
szone krzaki. 

Ślady znikły, chief. 

Inżynier Fulton zmarszczył czoło pod 
seratą hauby i przesunął wielkie okula- 
ry w skórzanej oprawie z oczu na gło- 
wę. 

— Ona musi tu być gdzieś w pobliżu. 
Najlepszym tego dowodem jest zniknię- 
cie śladów anta. Przecież czarny Bent- 
ley nie rozwiał się w powietrzu. Czyście 
dokładnie przeszukali szosę? 

— Bardzo dokładnie, chief. Sam pan 
widział. ja 
Szef nie odpowiedział. Przez kilka 
minut stał nieruchomo, zamyślony i zły. 
Musi znaleźć zdrajczynie kobietę, która 
zbyt wiele zna jego tajemnic, aby mogła 
ujść bezkarnie. Musi ją unieszkodliwić. 
Przecież nie mogła się zapaść pod zie- 
mię... 


(Dalszy ciąg futro) 


Napisał: 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 

W domu przy ul. Piasecznej 8 dokonano ta- 
reke zbrodni: — zamordowany został sto- 
arz, Michał Wardan, w którego ręce znaleziono 
Czarnegc Pająka. Jednocześnie skonstatowano, 
Że z mieszkania stolarza zginął los loteryjny, 
na który padła główna wygrana w sumie mil- 
lora złotych, 


Podejrzenie padło początkowa na młodą. 
niezwykle piękną żonę stcłarza, Justynę. którą 
lednąk sędzia Śledczy z braku dowodów winy 
zwainia Siedztwo wykazało, że przed dwoma 
miesiącami zamordowany został przemysłowiec 
Walter Kisch, który tak samo Ściskał kurczowc 
w sztywnej dłoni Czarnego Pająka... Policja 
stwierdza ponadto. że Justyna jeszcze za życia 
męża miała kilku adoratorów, którzy jednak 
napróżno się o nią starali. Wśród nich był nie- 
jaki Świdelski. którego Justa nazywa pcspolicie 
„Tadem* i podejrzany osobnik. tytułujący się 
„hrabią“. Świdelsk; znikł nagle po wykryciu 
morderstwa w mieszkaniu stolarza. Rozesłano 
za nitn listy gończe, lecz bezskutecznie. Prze- 
prowadzona w jege mieszkaniu. rewizją dała 
sensacyjny rezultat. Dwaj wywiadowcy. Taler- 
czyk i Mik, znaleźli w szafie symbol dwuch za- 
gadkowych morderstw — Czarnego Pająka.. 


Tad Świdelski nie uciekł, lecz ukrywa się 
w przebraniu, roztaczając nad Justą czujną opie 
kę. Twierdzi on, iż jest niewinny 1 nie spocznie 
wprzódy. póki nie wykryje prawdziwego spraw- 
cy. mordu i nie odnajdzie loteryjnego losu. 
Lecz.czas nagli, gdyż po upływie czterech mie- 
slęcy los traci swą ważność. Do tej walki Tad 
dobiera sohie dzielnego reportera. Antoniego 
Pieczarka. który został wydalony z redąkcji za 
to, że uwzżał Justynę za niewinną. 


Hrabia stara się usilnie o ręke Justy. przy- 
czem chndzi mu nie o jej serce. lecz przede» 
wszystkiem o jej gotówkę: Chce on ją nędza i 
głodem zmusić do uległości. 


Pewnego wieczoru Tad poznał w „Troca- 
dero“ fortancerkę Irmę, która zakochała się w 
nim na zabój. Świdelski, przedstawił sie jej ja- 
ko dr. Daniel. Opiekunem Irmy jest niejaki 
Emil, bogaty handlarz kokainą. który podobnie 
jak hrabra, chce wyłapać z rąk Justy wygrany 
miljon. W tym celu każe Irmie odszukać Świdel 
skiego | sprowadził swego przystojnego sio- 
strzeńca, Harry'ego, który ma zdobyć serdusz- 
ko Justy. Ponadto dobral sobie jeszcze do po- 
mocy „Krzywego Jóżwę*. y 


Irma dowiedziała się jednak, że dr. Daniel 


la Świdelskim. © 
"Mimo to mie przestała zo kochać. <, 
le Tad nie zwrach na nią uwagi, gdyż fest 
w tým czasie zajęty wraz z Pieczarkiem szuka- 
niem sprawcy zabójstwa Wardana. 

. Po wielu staraniach Pieczarek wykrył mor- 
dercę. Tad postanawia wtedy udać się do po- 
licji, by wyświetlić całą sprawę, lecz w tej 
chwili z rozkazu Emila obydwaj zostają porwa- 
ni przez Krzywego Józwę i wtrąceni do ciem- 
nego lochu. 

W "prasie matomiast ukazuje się wieść, że 
Świdelski zatonął... 

"Justa nie znając prawdy, myśli, że jej uko- 
chany Tad naprawdę nie żyje. Jej również nie- 
zbyt wesoło się powodzi. Po okresie straszliwej 
nędzy uzyskała wreszcie kosenia gospodyni w 
pałacu bogatego finansisty Wentala. Dzięki swej 
dobroci zyskała sobie wkrótce serce pani Marji 
Wentalowej, która bardzo ją polubiła. 


Harry dowiedział się o tem i skupił wszyst- 
kie «weksle Wentala, który znalazł się u progu 
ruiny. leraz Harry postawił mu warunek: - 
albo Wental namówi Juste do ożenku, alba 
wszystkie jego weksle pójdą do protestu... 


_Wental, chcąc ratować siebie, namawia Jus 
tę, aby wyszła zamąż za Harrego. Justa waha 
się długo, wkońcu, widząc. że nie ma innego 
wyjścia, zgadza się choć niezbyt chętnie na 
powtórne zamążpójście. 

Oficialne zaręczyny mają nastąpić w Noc 
Sylwestrowa. 

Tymczasem zdarzył się nieprzewidziany Wy- 
padek. Irma — fortancerka z „Trocadero“ — 
która kochała się w Tadzie, wyszła zamąż za 
księcia Tułabę - Wyżomirskiego i po pobycie 
zagranicą wróciła do Polski, by dowiedzieć się 
czegoś o Świdelskim. 


Emil zapewnia ją, że Świdelski nie żyje. lecz 
Irma nie wierzy. Udało jej się nawiązać pota- 
jemnie kontakt z dawnym kamratem Krzywego 
lózwy, Morusem, który żywił urazę do Józwy 
i chciał się na nim zemścić. 


Morus namawia Józwę na wyprawę złodziej 
ską, podczas której Józwa zostaje -schwytany i 
osadzony w więzieniu. 

Teraz Morus wypuszcza na wolność Tada 
oraz Pieczarka, którzy wyjeżdżają do Zakopa- 
nego, gdzie przebywa również Justa z Harrym. 


Pewnego dnia Harry otrzymał od Emila list, 
w którym wuj donosił mu o aresztowaniu Józ- 
wy i pozbyciu się Tada oraz Pieczarak. Przy- 
padkowo list ten dostał się bez wiedzy Harre- 
go do rąk Justy. 

„Pewnego wieczoru Tad po powrocie do 
hotelu dowiaduje się, że Justa wyjechała. W 
ostatniej chwili wpada na dworzec 

— Panie, peronówkę! — zatrzymuje 
kolejarz. 


go 


— Ja zaraz... tutaj... — mamrotał. 
— Bez biletu nie można!.. Panie!.. 
Ale Tad nie słuchał. Kilka osób obej- 
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rzało się za nim. Kolejarz nie mógł 


go szczęśliwie. Ktoś tam z pasażerów zam- | 


gonić, gdyż musiałby opuścić swój po- |knął drzwi. 


sterunek. 

— Jeszcze on tu wróci... — pomyślał 
— potrójnie zapłaci za peronówkę... 

Zawiadowca wyszedł już na peron, 
Spojrzał na zegar. Jeszcze minuta czasu 
do odejścia pociągu. Tad biegł wzdłuż 
szeregu waśonów. 

— Justa!.. Justal.. — wołał zdener- 
wowanym głosem. 

Jakaś jejmość wysunęła głowę, u- 
GC się i zaczęła chrupać cukie- 
rek. 

Zawiadowca podniósł rękę z chorą- 
giewką. ` 

Zasyczało coś w lokomotywie. Buch- 
nęły spod kół białe kłęby pary. 

— Justa!.. Justa!.. 

Tad zawrócił. Bębnił w każde drzwi. 
Zaglądał do każdego okienka. Wskoczył 
na stopnie odjeżdżającego pociągu. 

— Justa!.. 

Za szybą ukazała się jej przerażona 
twarz... Kto ją wzywa?.. Cóż to za pan 
z brodą i wąsami?.. Czego chce od niej? 

— Justa!.. Prędzej!.. To ja!.. Tad!.. 


go. Nic nie widzi, tylko jego oczy.. Tak, 
jego oczy... Poznaje... Tad... Boże!.. 
Tad!!! 

Chwyta szybko walizkę Tad otwiera 
drzwi. Pociąg opuszcza już stację. Ktoś 
tam krzyczy: 

—- Uwaga!.. Nie zeskakiwać!.. 

— Prędzej, prędzej... — nagli ią 
Tad — Rzuć walizkę... Ja ci pomogę... 

Tad odsuwa się. Walizka pada na 
peron. ; 

— Teraz zejdź na pierwszy stopień... 
Ja ci pomogę... 
Uiął ją w pół 


i razem zeskoczyli 


. Osłałmia 


Zdążyła jeszcze wrócić do hote 
przed przybyciem Harrego. 

— Spóźniłam pociąg... — wyjaśniłą 
portjerowi — W takim razie już zosta- 
nę... I proszę o zwrot tego listu... 

Harry wrócił koło dziewiątej. Wszedł 
do jej pokoju. Odrazu poznał z jej twa- 
rzy, że ma inny humor. 

— Jakże się czujesz?.. — zapytał. 

— Lepiej... Kociokwik minął... — od- 
parła, patrząc nań innym wzrokiem. 

— Bardzo się cieszę... Byłaś ostatnio 
niemożliwa... 

— Sama przyznaję... Właśnie. posta- 
nowiłam się poprawić... Nie będę już 
nigdy taka... : 

Harry przyglądał się jej zachwycony. 

— Widzisz, taką cię lubię... Zaczy- 
nasz rozsądnie mówić... Poco te dąsy?.. 
Czy nie kochasz mnie?.. 

— O, bardzol.. 

— Mówisz szczerze7.. 

— Czy dałam ci kiedyś powód do 
nieufania mej szczerości?.. 

— Nie, tego nie moga powiedzieć... 
Tembardziej więc jestem teraz rad... Bo 
P Era wkrótce odbędzie się nasz 

ub... 

Spojrzał na Justę. Spuściła oczy. Ale 
radość nie znikała z jej twarzy. 

Myślałam właśnie o tem... — odpar- 
ła cicho. ` 

Harry uiął jej rękę, 

— Doprawdy? — zapytał zaintrygo- 
wany — Ciekaw jestem co też wymy- 
śliłaś? 

— Że powinniśmy się pobrać zaraz 
po powrocie do miasta... 

— Wiesz, Justo, jesteś dziś zachwy- 
cająca... Czy naprawdę myślałaś o tem? 

— Tak... To niema sensu.. Skoro za- 
ręczyliśmy się, więc... 

— Czy tylko dlatego?.. 

— Nie.. Ale taka jest przecież kolej 
rzeczy... 

— Rozumiem cię... I temwięcej 
kocham.. 

Próbował ją pocałować, lecz ona u- 
dawała, że nie widzi tego ruchu i zbli- 


cię 
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u żyła się do okna. Harry nie 


Pociąg znikł w mrokach nocy... 


obok przewróconej walizki... 
Rozdygotane ręce złączyły się w 
ppojnym uścisku. Justa śmiała się przez 
ZY 
— Tad... Więc to ty, naprawdę?.. — 
powtarzała nieprzytomnie — Tad... Ko- 
chany, najdroższy Tad... 


Sensacyjny | 
romans | 


współczeSitw 


— Co było, to spłyło... — oświad- 
czył wreszcie Tad, gdy skończyły się 
ich zwierzenia na temat przeszłości. — 
Justa i Tad stali jeszcze na peronie | Teraz musimy pomyśleć o tem, co bę- 


dzie... i 
— Nie chcę już o niczem myśleć, 
skoro mam ciebie przy sobie... — od- 
jarła Justa, tuląc się do jego ramienią. 
— A jednak, mamy jeszcze wielkie 
trudności przed sobą... Za kilka dni ma 


Tulit ją do siebie i również nie mo-|się rozstrzygnąć sprawa twojej wygra- 
gąc powstrzymać łez szczęścia, odpo- |nej... Chyba nie podarujemy im miljona 


wiadał dziwnie bulgoczącym głosem: 
— To ja... Cicho: bądź, cicho... Nie 
płacz, to ja... 


złotych. 


— O, nie!... Ten miljon nam się na- 
leży!.. Będziemy mogli - przynajmniej 


Począł pruszyć śnieg. Oni stali jesz- |pez trosk materialnych wstąpić w nowe 


zapłakani i tak bardzo szczęśliwi... Lu- 
dzie zatrzymywali się; nikt nie rozumiał 
jak wielkiego dramatu był to epilog. 
Tad podniósł wreszcie walizkę. 
Wziął Justę pod ramię, W kilku sło- 
wach opowiedział jej wszystko. 


iwyjściu zatrzymał ich kolejarz. 
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— A pańska peronówka?.. Wyłeciał 


.|cze drżący, złączeni gorącym uściskiem: | życie... 


— No, właśnie... Więc trzeba tak wy 
kombinować, żeby było dobrze... 

— A skąd weźmiesz los?... 

— Nie bój się — uspokoił ją Tad. — 


Przy | O to wystarają się już nasi wrogowie... 


Rób w każdym razie wszystko, co Har- 
ry ci każe... Nie myśl o niczem... Bę- 


pan jak diabeł na ten peron... Teraz po- | dziemy się teraz codziennie spotykali i 
Justa stoi jak wryta. Patrzy na nie- jtrólnie pan zapłaci... 


— Człowieku — odparł Tad — Go- 


dzielili nawzajem posiadanemi wiado- 
mościami... Musisz być jeszcze dla nie- 


tów jestem nawet zapłacić stokrotnie... | go dobra. dopóki nie mamy losu w ręku. 


Wyszli na ulicę. 

— Musisz teraz wrócić do hotelu... 
Harry nie może się o niczem dowie- 
dzieć.. Jutro przed wieczorem 0 szó- 
steji bądź w parku zdrojowym naprze- 
ciw pijalni... Będę czekał. 


Potem pomówimy z nimi inaczej... 

— Więc co mam robić?... — zapy- 
tała zakłopotana Justa. 

— Narazie nie masz nic do roboty... 
Przypuszczam, że w  naibliższych 


— Dobrze... Kochany, drogi Tad...| dniach wyjedziesz do Warszawy. 


Jak trudno mi teraz się z tobą rozstać. 
gdy cie znowu odzyskałam... 

— Trudno, moja kochana... Robimy 
to dla naszego Szczęścia... Pamiętaj, 
Harry nie powinien o tem wiedzieć... Do 
jutra!.. 


Rozdział 85 


— Póco2... 

— Po wyprawę.. Wtedy rozpocznie 
się ostateczna rozgrywka... Ja się od- 
powiednio już do niej przygotowuję... 
Bądź spokojna... Wtedy również wyj- 


dzie na jaw kto zamordował twego 
męża... 
m ała — Więc ty wiesz kto?,.. — zapytaz, n 


w tem nic nienaturalnego i pomyślał: 
— „Hrabia ucieszy się ogromnie, gdy 
mu jutro to wszystko opowiem... Justa, 
widać, postanowiła naprawdę oddać się 
całkowicie pod moją opiekę... Tylko 
mnie jednemu ufa. Trzeba będzie wyko- | 
rzystać to zaufanie... Nie zgodzę się na | 


iy * WE - 
sposfrżegł 


fa zdumiona Justa. . 
! — Owszem, wiem... 

— Więc kto?.. Powiedz... 

— Wybacz, moja droga, ale i tobie 
nie chciałbym narazie zdradzić tej ta- 
jemnicy.. lu chodzi o nasze szczęście... 
Dowiesz się o tem za kilka dni. Gdy 
tylko los znajdzie się w naszym ręku, 
wtedy przystąpimy niezwłocznie do 


to, aby on dostał połowę. Trzecia część | wyiaśnienia tej tajemnicy... 


zupełnie wystarczy... Ja przy tym inte- 
resie więcej pracuję niż on“... 
— O czem tak myślisz? — zapyta- 
ła nagle Justa. 
— Ja?.. O niczem... To jest — chcia- 
e powiedzieć — o naszym ślubie... 
Aeg — 


— I ja o tem teraz myślę... — odpar- 
ła Justa — Zobaczysz, będziemy bardza 
szczęśliwi... 

I nagle wybuchnęła głośnym śmie- 
chem. Opętała ją radość niewysłowio- 
ra. Spojrzała na przeciwległą Ścianę i 
przyszło jej na myśl, że tam, za tą Ścia- 
rią, mieszka jej opiekun najserdeczniej- 
szy, jej najdroższy Tad!.. I taka radość 
ją ogarnęła, że wybuchnęła śmiechem... 

— Z czego się śmiejesz? — zapytał 
zdziwiony Harry. 

— To nic... to tylko z wielkiego 
szczęścia... — odparła — Że wkrótce 
weźmiemy ślub! 

Nazajutrz Justa nie mogła doczekać 
się szóstej godziny. Przez cały dzień 
nie widziała ani Tada ani Pieczarka. 
Wreszcie, gdy zapadł zmierzch, wykra- 
dła się ze swego pokoju. 

Harry o tej porze znowu odbywał 
narady z hrabią. 


Tym razem Tad nie czekał długo. Ju- 
sta przybyła punktualnie. Przyw tata się 
również z Pieczarkiem, którego już zna- 
ła. Ale reporter ulotnił się natychmiast. 
Tad zaś pojechał z Justą do Jaszczu- 
rówki. 

Wysiedli przed dancingiem, nie we- 
szli jednak do lokalu, lecz udali się wl 
dalszą drogę. Teraz dopiero Tad opowie- 
dział jej szczegółowo o swych przeży- 
ciach, poczem Justa opowiedziała mu o 
zwojej martyrologii. Af A 


r 


— Oni wszyscy są winni oprócz 
Wentala!... — oświadczyła Justa. 
Nie chciałabym, aby Wental na tem 
ucierpiał.. 

— Nie my możemy o tem sądzić.. 
To już sąd rozstrzygnie... On wiedział 
w każdym razie, że oddaje się w ręce 
szarlatanów... Musiał to uczynić, by 
ratować siebie, to prawda, ale fakt ten 
nie pomniejsza jego winy... Zresztą iak 
już powiedziałem, to nie nasza sprawa... 

Z dancingowego lokalu dolatywały 
dźwięki jazz-bandowej orkiestry. 

— Szkoda, że nie możemy tam 
wejść... — żałował Tad. — Ale nic po- 
winni nas jeszcze widzieć razem... 


— Ilja bardzo żałuję... — odparła 
Justa. =, Tak bardzo chciałabym już 
być przy tobie na zawsze... 

— Stąfie się to wkrótce, moja dro- 
ga... — Tad. 

Wsiedli znowu do siań i zawrócili do 
Zakopanego: 

Przed parkiem wysiedli oboje. Ju- 
sta poszła - dalej pierwsza. Harry już 
był. : REPES 
— Gdzieżeś+ była? —- zapytał bez 
urazy.. 


— Na spacerze... Zostawiasz mnie 
ostatnio samą... — tłumaczyła się. 


— Przyznaję, to moja wina.. Znowu 
musiałem ' rozmawiać z Warszawą... 
Ale to iuż nie powtórzy się, moja dro- 
ga.. Pójdziemy dziś na dancing, do- 
brze?... 


= Dobrzę... — zgodziła się, uśmie- 
chając się w myślach do Tada. 


(Dalszy ciąg jutro) 
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1-go dnia ciągnienia 2-ej klasy 31-ej loterji państwowej 


W pierwszym dniu ciągnienia drugiej 
klasy Loterii Państwowej, główne wy- 
grane padły na numery następujące: 

ZŁ. 50.000.— na Nr. 75778. 

Zł. 10.000.— na Nr. 7836 133580. 

Zł. 2.000.— na Nr.: 20919. 32023, 
cad taj 

I 1.000— na Nr.: 37429. j 
92402. jaia 
Adm [408 168001 103228) 

, ` + 158041, 163225, 
171242, 179443. 4a 

Zł. 400.— na Nr.: 1836, 4279. 16116, 
21390, 38830, 62493, 84038, 94977 105795 
114760, 125941, 155368, 167361, 178337. 

Zł. 250.— na Nr.: 12718, 19472. 21895, 
24748, 35116, 39027, 43797 44489, 55394, 
61043, 77725, 79619, 82274, 84219, 99614, 
103615. 104615, 105936, 111205. 111047, 
114725. 115807, 131150, 131242. 134820, 
134996, 143733, 159393, 163976. 166707, 
168339. 

Zł. 200.— na Nr.: 6225, 6868. 8165, 
10941, 37047, 53375, 53139 55284, 58642, 
69331, 70745. 78149, 81536, 84133, 85016, 
86174, 88222, 88762, 91172, 91637. 94804, 
96671, 98173, 100117, 104613. 104066, 
107573. 108377, 118867, 121649. 125530, 
127684. 129162, 129414, 135573, 140155, 
RA 148000, 161332, 168774, 175854, 


STAWKI. 


„Cyfry, przy których widniele litera 
„5“ oznaczzją stawki po zł. 150. 
I-sze i Il-gle CIĄGNIENIE, 
12 129 95s 258 425s 95s 634s 7595 92 829 
ACO KROSNA 
744s 93; 5 8ós s 588 61 851; 
4090 197s 207 53s 485 734 58 5088s 200 325 442 


615 523 58 6278 7058 11s 887 922s 6287 327 6785 8 


877 28 29 975 70093 12 202s 17s 8036 41 2728" 
490 583 Bás 7478 61 9133 511 650 Sis 56 758 
831s 42 002s 76. 


| 711.74 856s 765 916 498 


654 726 922s 64063s 70 124 58 246 555 383 
406 43 851 65301s 8$s 426s 44 976 66052s 345 
404 20s 559 608 519s 94s 832 94 971 67141 34 
96s 359 475 508s 650 5ls 769 827s 962 68001 
116 87 254s 465s 95s 651 Gls 84 742 48s 819 
924 34s 692085 318 82s 88 433 47s 549s 637 
90 746 87 818 

-701225 64 312 466 600 633s 735 71018 140 
16 321 53 458 620 769s 72175 128 13 300s 77 
490s 711s 806 40s 948s 81 83 73186 107s 90s 
886s 423 90s 634s 85 761 67 811 BI 74381 418 
67 530 42s 08s 75061s 224 68 358s 454s 6558 
808 28 98 982 76137 635 868 77015 170 93 627 
719s 805 78034 96 356s 642 21 95 738s 790L1s 
198 220 750s 808 

802685 94s 99 491 594s 703 54s 63 81013 
81s 185 315s 579 85 625s 31 47 832 56 9908 
82019s 386 412s 506 60s 643 953 93 63087 124 
31 239s ls 66 84s 306s 62 581 754 899 9218 
84067 119s 354 451s 612 813s 85374 446s 90 
655 706s 804 57s 940s 98s 860458 169 335 436 
531 682 R7000s 082s 105 51 220 499 520s 36 


TRZECIE I CZWARTE CIĄGNIENIE.! 


W Drugiem ciązgnieniu padły nastę- 
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WKRóTCE „METRO — ADR.JA” 


de: 60708900T0550900 


Nagrody 


konkursu sportowego „Expressu” 


Kóńkurs sportowy „Expressu* spot- 
kał się ż wielkiem zainteresowaniem na 
szych czytelńików, czego dowodem są 
licżńe odpowiedzi, przysłane ze wszys 
stkich zakątków Polski, 

Zgodńie z naszą zapowiedzią listę 
uczestników konkursu zammkneliśniy w 
dniu 12- listopada. Spośród nadesła- 
nych odpowiedzi wybraliśmy kilka, za 
które przyznane zostały następujące na 


srogi 
fwszą nagrodę w sumie złotych 
10 öttžymat p, Maks Pokorńiecki, Kato* 
wice Il, ul. Krakowska 22, zaś nagrody 
po 5 złotych otrzymali pp.: Roman Mis 
chalak, Poziłań, ul. Półwieiska 26a, Sta- 
nisław Góńdek, Łódź, ul. Pomorska 87, 
Henryk Fuchs, Kraków, ül. Krakowska 
34 oraz Ignacy Pański, Łódź, ul. Legio- 
nów 9. 

Nagrody zostaną wysłane czytelni- 


W pierwszym wierszyku pierwszej 
serji chodziło o Kurka, bramkarza „Ru- 
chu, zdyskwaliiikowanego doży wot- 
nio, w drugim — o Walasiewiczównę i 
wreszcie w trzecim 
skiego. 

Odpowiadając na liczne listy ód ña- 
szych 6zytelników, przypomianamy, że 
wafiiiki konkursu sportowego nie zo- 
stały zmienione | że każdy czytelnik 
móże ńtadsyłać jeszcze odpowiedzi ña 
wierszyki z drugiej serji. 

Każdy z uczestników kotńkursu wi- 
nien na kuponie nr. 2, wyciętym z ps 
prēššų“ z dnia 10 listopada wypisać na- 
zwiska sportowców, o których mowa 
w tłaszych wierszykach” podać ' ile, 


o Kisociń- 


póń na karcie pocztowej i przesłać do 
19 listopada do redakcji „Expressu* w 
Łodzi, Piotrkowska 49. 


Trzy spotkania w zapasach 
o mistrzostwo okręgu 


W ciągu soboty i niedzieli odbędą się 
trzy dalsze rhecze zapaśnicze o mistrzo- 
stwo driżyńówe okręgu, a fnianowicie: 
w sobotę w lokalu Makabi przy Al. Koś- 
cittszki 21 o godz; 18-6j: Makabi — S 
K. S. i w niedzielę o godz. 11-ej w lokali 
LKP. przy ul. Śrebrzyńskiej 10; 1. 
P. — Sokół oraz o tej samej godzitiie w 
Pabianicach Wima — Kruszeender. 


SZTRENOZYK 


Kino dźwiękowe Ą 
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CZARY“ 


dla mii 3 


kom pocztą w dniach najbliższych. 


nem 
nażwisko i dokładńy Adres, nalepić ; by s aoc Wypadki 508. t 


Londyn; 15 listopada, 

Najsensacyjńiejszy mecz piłkarski 
świata mamñy już poza sobą. Reprezenta 
cja gejowe Anglji, zwyciężając jede- 
nastkę reprezentacyjną och, potwier: 
dziła żnów oficjalnie fakt swej suprema- 
cji na terenie piłkarstwa europejskiego. 
Ale tylko ołicjalnie, gdyż włosi nie byli 
bynajmniej zespołem gorszym i w dru: 
giej częśgj meczu, przewyższali nawet 
znacznie gospodarzy, zdobywając dzięki 
swej świetnej pas aplauż u 60 tysięcy 
widzów zapełniających do ostatniego 
Bia stadjon klubu Arsefia. 

Mecz 
du początkowo słabej gry swej pary. 
obrońców, €0 enn H añglicy, střze | 
lając w tej fazie trzy bramki. Po przer- 
wie natomiast, zaprezentowała dziesiąt- 
ka włochów, gdyż śrali oni teraż tylko 
w dziesięciu bez skontuzjowanego środ- 
kowego pomocnika, Monti, footbal naj- 
wyższej klasy, jaki zadziwił nawet wy- 
bredną publiczność angielską. Włosi god 
nie feprezeńtowali stary kontynent. 

Gra z miejsca przyjmuje sensacyjny 
obrót; gdyż już w pierwszej minucie ma- 
ją anglicy okazję uzyskania bramki z 
przyznanego im rżutu katnego. Na prze- 
szkodzie tefńu, staje jednak świetny 
bramkarz włoski, Cerozoli, który wyła- 
pał piłkę >| pk m stylu, Anglicy prze 
ważają na dal bardzo wyraźnie i zdoby- 
wają wkrótce Prowadzenie ze strzału 


Szczęśliwy pomysł P.Z.P.N. 


Warszawa, 15 listopada. 

W łonie PZPN. istnieją projekty zor 
ganizowania w toku przyszłym dla pod- 
niesienia poziomu reprezentacji kilku 
ira: = wyd, w których drużyna polska wal 
| czyłąby, z A wadze zespołami zagra- 
rezentacja: nasza stepo 


Tig 1, 

Ponieważ użyskanie terminów na po 
dobne mecze matrafiłoby na poważne 
trudności, projektowane jest zestawie- 
nie 
3 względnie 4 zespołów ligowych, które 


uczestniczyłyby w zyskach w proporcji 


udzielonych do reprezentacji graczy. 


Kwaśniewska pozostaje w Łodzi 


W związku 2 zamiatamii 
Kwaśniewskiej do 


apai, włosi jedynie spowo» | jrają bez przerwy na bramkę angielską. 


| 
| 


p m pga mi 


drużyn eksperymentalnych ż graczy 


wyjazdu 
Warszawy i staraniem 
się btzeż nią 6 iiżysSkanie zwolnienia z, 
K.iniacierzysteśo klubu Ł.K.S=u. dowiadu= | kow: Istotnie na zawodach lekkoatlety=, 


Anglja—Włochy 8:2 (3:0) 


Piękna ale pechowa gra drużyny włoskiej 


Brooka, Dużą winę przy tej bramce po- 
nosi pata obrońców włoskich. W kilka 
minut późniejj pada druga bramka dla | 
Anglii, zdobyta przez Bowdena i wfesz- 
cie trzecia, zesstrzału Mathlewsa, 
Obrona włoska rozgrywa się teraz i 
stanówi już bardzo poważną zaporę dla 
ataku angielskiego, Włosi zostają jednak 
znów bardzo poważnie osłabieni, gdyż 
ich środkowy pomocnik Monti skontu- 
zjowany statystuje tylko na boisku, a po 
przerwie, nie wraca na pole walki, ` 
Po przerwie, już w pierwszych minu- 
tach, przejmują Włosi inicjatywę i nacie- 


| ezuliatem tej przewagi, są dwie bram- 
Iki; zdobyte w małych odstępach przez 
Meazza, Z każdą chwilą rośnie przewa- 
ga włochów, którzy jednak grają bardzo 
jpechiówo. Anglicy natomiast, mają dużo 
Z i tylko temu zawdzięczać mo- 
śą, że utrzymali do końca meczu wynik 


| zwycięski. Według. przebiegu gry, nie na 
leżał się on im bynajmniej. 

Zawody prowadził bardzo dobrze p. 
| Olson, a przyglądało się im ponad 60 ty 
sięcy widzów. 

W loży honorowej zasiadł przedsta- 
wiciel angielskiej pary królewskiej, ksią 
że Artur Connaught, angielski minister 
spraw zagranicznych sir John Simon, re 
Dtezentujący rząd brytyjski i ambasador 
Włoch w Londynie, Grandi, 


Pierwszy krok bokserski odbęs 
dzie się w przyszłym tygodńiu 


„Pierwszy jesienny krok bokserski“ 
w Łodzi został odłożony ze względu na 
trudności w uzyskaniu sali do przyszłe- 
go tygodnia. Odbędzie się on w dniach 
(23..23 4.25. b..m. w, sali Qeyeta, Rizy uli- 
cy Piotrkowskiei 295, wos Sh R 


.Nieprawdopodobna: his 
storja z rekordem 


Niedawno włoski dziennik sportowy 
„Gazeta dello Sport" podał wiadomość 
o pobiciu rekordu światowego Wajsów- 
my prze sowiecką lekkoatletke Liakową. 
Ta ostatnia miała, iak twierdził dziennik 
osiągnąć w dysku 45,15 metrów. bijąc w 
ten sposób wyśrubowany rekord Wai- 
sówny. Po sprawdzeniu okazało się, że 

„lekkoatletka“ sowiecka jest w rzeczy: 
' wistości mężczyzną nazwiskiem Lia- 


Woźniakiewicz i Banasiak 
mają jechać do Rumunji? 


Łódź, 15 listopada. 
W początkach grudnia sdai e się dru- 


żyna pięściarska lwowskiej Lechii na 
|krótkie tournee po Rumunji, w czasie 
którego rozegra tam cztery spotkania. 
Lwowianie zwrócili się do zarządu PZB, 
z prośbą o zezwolenie na wzmocnienie 
drużyny kilku zawodnikami z innych klu 
bów, przyczem wymieniają oni w piśmie 
swem łodzian: Woźniakiewicza i Bana- 
siaka. Udział łodzian w tournee po Ru- 
munja, zdaje się jednak być bardzo wąt- 
pliwy ze wagę na to, że termin wyjaz 
du Lechji koliduje z terminami mi- 
strzostw drużynowych Polski, w których 
uczestniczy też IKP. 


Neustadt i Neuding 
nie przyjadą do Łodzi 
Łódź, 14 listopada. 

Kierownietwo Siły zwróciło się przed 
dwoma tygodniami do Stołecznej Maka= 
bi z zaproszeniem dla dwuch jej pięścia- 
rzy Neustadta i Neudinga na przyjazd 
do Łodzi. Obaj warszawianie starto- 
wać mieli w międzyklubowych zawodach 
zorganizowanych Specjalnie przeż Siłę. 
Przeciwnikiem pierwszego miał być re- 
welacyjny Frank, a Neuding miał sto- 
czyć rewanżową walkę z pokońanym 0- 
statńio Stibbem. i 

Spotkania te jednak nie dojdą: do 
skutku, gdyż Makabi nadesłała do klubu 
łódzkiego pismo w którem zawiadamia, 
iż przyjazd jej żawodników dö Łodzi 
jest niemożliwy. Klub warszawski ma 
już zajęte wszystkie terminy w najbliż= 
sżej przyszłości. 


Dymisja zarządu W.0.Z.K. 


Warszawa, 15 listopada. 
sA zarząd Warszawskiego okręgo- 
wego iążkti Kolarskiego, podał się 


lobećnie do dymisji w wyniku ostatniegow- 
|walnego zebrania PZTK, na którem pre. . 
i pełniący jedno- " 


zes okręgi, Orłowski, 
cześnie funkcje wiceprezesa PZIK., 
otrzymał votum nieufności. h 
Zarząd WOZK, doszedł dò wniosku, 
że w podobnych warunkach, nikt z 
człońków żarządu nie może piastować 
mandatów. Najciekawsze jest to, że 
wśród osób, które „ustąpiły ze swych sta 
nowiskę znajduje się też p. Zygadło, wy* 
brany w niedzielę do zarządu PZTK. 
Drugi z wybranych do władz PZTK. 
p. Tkaczyk, przewidziany na kapitana 
sportowego związku, oświadczył, że man 
,datu nie przyjmuje, i że kandydatura j je- 


jemy się obecnie, że Sprawa rzestała cznych Liakow osiągnął w rzucie dys=" go postawiona żostała bez porozumie» 


być aktlialna, gdyż Kwaśniewska pozo- 
a hadit Ww Aasai 


Dziś rewelacyjńa prómiara! = Wielki podwójny pro ki. 
Najmłodszy, najelegan 
cow—boy Ameryki 


„POD SZUBIENICĄ” 


(Prawo w dwuch pieśniach) 
Sala mechańieżnie wentylowana, 


RTR film że złotej serji yllnited Artistes“ 


ĘŻYCEM 


POGONI ZA RSI 


kiem 45,15 m. ale nie jest to naturalnie 
żaden rekord światowy. 


| 


nia się żŻ nim 


w dramacie 
côwboyskim 


M TOM TYLER 


aaa OOOO 


stesse; DOUGLAS FAIRBANKS oraz BEBE DANIELS 
Cegielńiana 2 Początek ó godz. 4 pópół. 
j DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, 3 
CO NAJLEPSZEI| 
speć. chór. skórnych i Banie r spećjalista chorób wenerycznych, 


(porady seksualne) 
Arerzeja B, telek 159-40 
przyjmuje od 8—11 rano I od 5—9 w. 


w niedziele i święta od 9—l-ej, 
„pań Oddzjelna poczekalnia. 


L E BIG 
PIOTRKOWSKA 294, tel, 22-89 


(przy przyst. tramw. Pabjanickich) 

2 razy dziennie przyjmują lekarze e 

wszystkich specjalności, Gabinet dent, 

Wizyty na mieście. Wszelkie zabiegi, 

i analizy. Otwarta od il-ej rano doj 
Bej wieczór, 


Poraca 3 złote. 
CHOROBY 


Skórne I WONETYCZNE 


i porady seksttulne 
od 1—2 i od 4—5 po poł. 


w lecznicy ZGIERSKA 17 


. Dla 


c 


skóriych, moczopłciowych, 
Zawadzka 6 


fr. II piętto, tel, 234-12; 
8—12, 2—4, 


W niedzielę i święta od 8—1 pb. 
Pań oddzielna poczekalnia, 


H. SZUMACHER | Q 


PIOTRKOWSKA 56 


od 9—12 rano, 2—4 
wiecz., 


Ceny lecznicowe. 


————>EM—>————>>>>->>>->>-LG 


6—9 wiecz; 
Doktór 


hortoby skórne 
i weneryczne 


tel. 148-62 

pp. i 7—9 

w niedziele ij święta 
od 10—1. 


o 
COKOLWIEK DROŻSZE — 
== WIELOKROTNIE LEPSZE! 


ORYGINALNE PROSZKI 
„MIGREMO-NERVOSIK" 
R.M.5.w. N* 1599 
) iioi. Z KOGUTKIEM 
IODKIEM 
KOJAC YM BÓLE 


ZASTOSOWANIE: 


Oie GLOWY. 


=n re 
MIGRENA, NEWRALGJA, 


BÓLE ZĘBÓW, 

GRYPA, POZEZIĘBIEWIA 

BÓLE ARTRETYCZNE, 
 STAWOWE, KOSTNE 


ŁĄDAJCIE W APTEKACH PROSZKÓW 

zeze rit KOGUTKIEM 

W'ORÝGIMALNEM OPAKOWANIU 

PoS PROSZKÓW W PUDELKU. 
w ada 


[PREZERWATTWY? 


uczają dyplomowani (kurs 


[RAZ 
59, pop. of. II p. 


pék, podpałana. Łaskawy 


Matk 


spa b cia 


ietiówięta 
do 


„ropli Mleka” 


sztywnej żwnoainwe 2050 WODREDONEJNUNEWAMENOKANONANERSAKAM 


Dr. J. NADEL 


akuszer- dinekolot. 
ANDRZEJA 4 


TELEFON 228.92 
przyjm. od 10—12 I od 4—8 w. 


ZŁOTY — tygodniowo: niemiecki, frań 
cuski, angielski, włoski, hiszpański, wy 
trzymie- 
sięcznyj. Parzęczewski, Piotrkowska 


ZAGINĘŁA „Foksterjierka*, czarny lë- 
znalazca 
zechce przyprowadzić za wynaśgródze 
— NIEM. Łódź, Gdańska 37, m, 8 


DR. MED. 


. bucia Makower 


CHOROBY, SKÓRNE 
i. WENERYCZNE. 
(Koblety | dziec!) 


Wólczańska 117, tel. 149-39 
Przyjmti€ 2i 9—i1 | od 6—8 w., niedz. 


wieta od 95—12-ej. 
GENY LECZNICOWE. 


DR. 


Anna Rosenberg 


Piotrkowska 152 
"Tel. 18-200 
CHÓROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 
(kobiety i dzieci) 
Diatermia, lampa kwarcówa, usuwa- 
ńie szpecących włosów. 
Godziny przyjęć: od 10-ej do 12=gj, 
ód 3 do Szej i ód 7 do Beej. 


a EEE ce N 
ANGIELSKIEGO konwersacji i litera- 
tury udziela rutynowany nauczyciel. 
UL Zawadzka nr. 21 m. Ba, front, CO- 
dziennię zastać od godz. 4 — 7 po poł, 


pa WENA MF 


my dk. z 


Humorek 


Pimpsztokowski spłukał się «do ostatniego , 


grosza, Sklep mu zlicytowali, resztę majątku 


przegrał w karty, Został goły, jak święty tū- 


recki, 

Rozmyślając nad swym losem, doszedł wre- 
szcie 'do następującego wniosku: 

— Trudno,, Za ostatnie dziesięć złociszów 
kupię sobie ćwiartkę losu.. Jeeżli wygram, to 
się ożenię.. Jeżeli przegram, to muszę się 
ożenić. 


* 

Pewien lotnik po zwycięstwie otrzymywał 
ze wszystkich stron gratulacje, Gdy ściskano 
mu ręce, odpowiadał wszystkim jednakowo: 

— Ach, dziękuję bardzo,, Doprawdy nie 
zasłużyłem.. Spełniłem tylko swój obowiązek... 
Zresztą, to nietylko moja zasługa... 

Minęły echa zwycięstwa, Lotnik został oj- 
cem. Koledzy składają mu powinszowania, | 

A on, pamiętając dawną lormutke, odpo- 
wiada:; j | 

— Ach, dziękuję bardzo.. Doprawdy, nie 
zasłużyłem na to.. Spełniłem tylko swój obo-| 
wiązek,. Zresztą, sami wiecie, że to nietylko 
moja zasługa.. 

Niedzielny bal u państwa Cebulaków. An- 
toś przywala się na fest do panny Helci i takie 
jej prawi bajdurzenia: È 

— Helka, wisz, strasznie jesteś podobna do 
Marleny Dietrich, jak szczęścia pragnę,. 

— Ty mi także przypominasz któregoś z 
artystów filmowych — odpowiada Helka — tyl- 
ko jakby na złość, nie mogę sobie przypomnieć 
igle on wyśląda.., 

x 

Żona do męża: 

— (o się z tobą dzieje?.., Już drugi raz | 
w ban miesiącu myjesz sobie nogil.. Napewno | 
masz kochankę!,,. 

w 

Fan Anatol sprosit do siebie wszystkich ko- | 
logów. Urządził wielki bal. Gdy wszyscy zebrali 
się przy stole, pan Anatol wzniósł toast: 

— Proszę panów! — rzekł. — Oto dziś ob- 
chodzę 25-ty jubileusz mego ślubu., Jest to 
najszczęśliwszy dzień w mojem życiu. 

— Jakiego ślubu?,. — rozlegają się zdzi- 
wione głosy. — Przecie jesteś kawalerem,.. 

— Tak.. — odpowiada pan Anatol — ale | 
dziś mija 25 lat od czasu kiedy moja żona po- 
słabiła innego, 

* 

Letnik na wsi zwraca się do chłopa: 

Podoba się tu wam na wsi?.. 

— A pewnie, lepiej niż w mieście... 

— Pewnie mieszkacie tu całe życie, c02., 

— Eeeee tam.. — odpowiada chłop, — Je- 
szcze nie całe, 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


Uśsmie<cih 


— Pan dyrektor panią prosi — o0z- 
najmił jej woźny urzędowym tonem. 

Henrykę ogarnęło przerażenie. Wie- 
działa, co to znaczy. Wymówienie lub.. 
Nie, wolała już wymówienie. I 

Po chwili znalazła się w gabinecie 
dyrektora Sulfina. 

— Pani jest bardzo dobrą stenotypi- 
stką — rozpoczął Sufin, łysy mężczyzna 
o odrażającej powierzchowności. — Nie- 
stety jednak nie możemy dłużej pani 
trzymać. Wszystkiemu winne ciężkie 
czasy. 

Henryka milczała. Wiedziała na jaką 
czekał odpowiedź. Gdyby powiedziała 
słowo, nie wspomniałby więcej nigdy o 
wymówieniu. 

Przecież w biurze pracowało sześć 
stenotypistek. Wszystkie miały dużo 
pracy. Przedsiębiorstwo szło bardzo do- 
brze i mimo kryzysu przynosiło znaczne 
dochody. j 

Dyrektor Sufin nikomu z pośród licz 
nego personelu nie groził redukcją. Po- 
zostałe dziewczęta nie obawiały się, że 
stracą chleb. 

Tylko nad nią jedną zawisło groźne 
niebezpieczeństwo. Bo była najładniej- 
sza, najpowabniejsza. 

Dyrektor Sufin nie dawał jej spoko- 
ju. Ten lubieżny starzec upatrzył sobie 
nieszczęsną dziewczynę i w żaden spo- 


1984 


> AIER 
Jzień 9 listopada obchodzo 
to rocznica rewolucji socjalistycznej. 


R 


EXSRESS 
Obchód 9 listopada w Niemczech 


ny był w Niemczech jako dzień żałobny, 


15, XI. 


À a 


gdyż jest 
Na zdięciu obchód żałobny w Monach- 


jum. 


Objęcie urzędu burmistrza w Angliji 


W Anglii objęcie urzędowania przez nowego burmistrza odbywa się według 


specialnego ceremoniału. M. i 
czem dokładną wagę 


szczeście 


sób nie chciał zrezygnować ze smaczne- 
go kąska. 

Inna na miejscu Henryki możeby mu 
uległa. 
stawkę. Jeśli straci pracę, znajdzie się 
bez żadnych środków do życia. Nie mo- 
że przecież liczyć absolutnie na niczyją 
pomoc. I 

Ale Henryka była uczciwą dziewczy 
ną. Wolała zginąć z głodu, niż zostać ko 
chanką obrzydliwego rozpustnika. 

Przed kilku dniami, gdy znajdowała 
się w jego gabinecie, usiłował ją objąć. 

Henryka odepchnęła go od siebie i 
wybiegła z pokoju. 

— Będzie to panią drogo kosztowa- 
ło — dosłyszała jego groźne  ostrzeże- 
nie, 

Zdawała sobie dobrze sprawę ze zna 
czenia tych słów. Wiedziała zresztą, że 
już kilka dziewcząt w ten sposób straci- 
ło pracę. 

Gdy więc obecnie: Sufin wezwał ją 
do siebie, przeczuła, że otrzyma wymó- 
wienie. 

Dyrektor, po złożeniu swego oświad 
czenia, począł się przechadzać po gabi- 
necie. 

Czekał na odpowiedź Henryki. 

— Panie dyrektorze -— odparła mu 
wreszcie drżącym głosem — znajduję 
się w bardzo ciężkiej sytuacji — W dzi- 


in. tradycja poleca, by burmistrz zważył się, przy- 


notuje policjant. 


aezzych czasach tak trudno znaleźć po- 
sadę. 

—Przypuszczam, że pani da sobie 
łatwo radę — uśmiechnął się — Pani 
jest bardzo ładna. Przystojne dziewczę- 
ta nawet w okresie kryzysu nie narzeka 
ją na brak pieniędzy. 

— Ja jestem inna, — panie dyrekto- 


Przecież tu chodziło o wielką rze — wybełkotała — Pragnę uczciwie 


pracować. Musi pan to zrozumieć, _ 

— Jest pani bardzo nierozsądna — 
kontynuował dalej — Zauważyłem już 
to. W ten sposób pani daleko nie zaje- 
dzie, Gdyby pani była inna, nie rozma- 
wiałbym teraz z panią o wymówieniu. 

Chciał się przysunąć do niej. 

Henryka cofnęła się o kilka kroków. 
W jej oczach — malowało się przeraże- 
nie, 

_— Wiem, do czego pan zmierza — 
odezwała się nagle stanowczym głosem. 
— Nie, panie dyrektorze, ja jestem inna.. 

Sufin znów usiadł przy biurku. - 


— Uważam naszą rozmowę za skoń- 


czoną — zakomunikował urzędowym to 
nem — Dziś otrzyma pani wymówienie, 

Henryka wyszła z gabinetu. 

Po paru minutach siedziała już przy 
swym biureczku i przepisywała listy 
handlowe. Starała się wszelkiemi siłami 
panować nad sobą. Nie chciała, by kole- 
dzy dowiedzieli się o jej przejściach, 

O godzinie siódmej opuściła biuro. 
Jedna z koleżanek, która mieszkała w 
tej samej dzielnicy, co i ona. zaofiaro- 
wała jej swe towarzystwo. Henrvka po- 
zbyła się jej szybko, znajdując jakiś wy- 
kręt. 


Todakcin | Administracia! Łódź, Piotrkowska 4%. 
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13 ROCZNICA MARSZU NA RZYM. 


Z okazji 13-ei rocznicy marszu faszy- 
stów na Rzym, w obecności Mussoli- 
niego odbyła się uroczystość wręczenia 
przedstawicielom młodocianej organi- 
zacji faszystowskiej „Balilla“ karabinów, 
na których wyśrawerowano Są nazwi- 


| TOT r O EZ WY ACEON YE OWO E ska padłych bojowców faszystowskich 


w czasie przewrotu. 
par =T - TOTEPECZNZ EPEE POT Ta) 


DZIECIĘCA GWARDJA ANGLJI. 


| h = 
| Młodociani uczniowie szkoły kadeckiej 


w Dover, nazywani „dziecięcą gwardją 

Anglji* odbywają ciekawe ćwiczenia: 

padają wyprostowani, iak żołnierzyki z 
drewna. 


Jadąc autobusem, myślała o swej sy 
tuacji. Nie znajdowała żadnego wyjścia. 

Skromne oszczędności wystrczą za- 
ledwie na dwa miesiące. A co będzie 
później? Z czego będzie żyła? Przecież 
trudno jest liczyć na znalezienie innej 
posady, 

Henryka tak była zajęta swemi myś- 
lami, że nawet nie zwróciła uwagi na 
młodego mężczyznę, który ją przez cały 
czas uważnie obserwował, Gdy wyszła 
z autobusu nieznajomy podążył za nią. 

Na ulicy wreszcie zdobył się na od- 
wagę i zaczepił ją. 

— Bardzo panią przepraszam — po- 
wiedział, uchylając kapelusza. — Niech 
mnie pani nie uważa za donżuana. Nie 
zaczepiam nigdy kobiet na ulicy. Ale 
pani doprawdy wywarła na mnie wielkie 
wrażenie. Żyjemy w wielkiem mieście. 
Jeślibym teraz do pani nie podszedł, mo 
żebyśmy się więcej nigdy nie spotkali... 

Henryka ze zdziwieniem podniosła 
Oczy, ; 

Młody meżczyzna był bardzo przy- 
stojny, a jej było tak smutno na duszy. 
Poraz pierwszy w życiu, wbrew swym 
zasadom, zawarła znajomość na ulicy, 


. Trzy miesiące upłynęły od tego spot 
kania, 

Dziś Henryka jest już żoną młodego 
mężczyzny, z którym w tak niezwykły 
sposób zawarła znajomość na ulicy. 

Jej mąż nazywa się Aleksander Su- 
fin, Jest synem dyrektora, który Henry 
kę wyrzucił ze swego biura, 

Dol. 


mimo wy OOO 
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